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L w ów  d. 12. grudnia, 
'tójowe manifestacje Moskwy w chwili ze- 
się -konferencji — walka podziemna o oba

lenie gabinetu angielskiego — Disraeli ma być ko
złem ofiarnym — pogłoski o polityce austrjackiego 
gabinetu. — Centralistyczna większość Rady pań
stwa zaczyna się zwracać do ministerstwa pro
jekt odroczenia sprawy ugodowej. — Nominacja 
kniazia Czerkaskiego. — Pożyczka wewnętrzna. — 
Przemówienie Bismarka w tekście Nowalio Wre
mieni.)

W  ostatnich dniach zaczęły się rozchodzić 
dość pokojowe wiadomości. Podnoszono, że cała 
mobilizacja moskiewska i ustawienie armii połu
dniowej nad Prutem jest tylko demonstracją; 
w samej rzeczy bowiem nawet 100,000 armia ta 
operacyjna nie wynosi. Przemowy wojenne cara 
i wojenne okólniki Gorczakowa miały mieć jedy
nie na celu wywarcie presji na Turcję i na zbie
rającą się konferencję, aby żądaniom moskiew
skim uczynić je powolniejszemu Podnoszono, że 
Moskwa sama nie pewną jest rozmiarów wojny 
i jej skutków, więc na konfereucji w ostatniej 
chwili, chociaż jeszcze teraz grozi, zaczuie się 
wycofywać.

Tymczasem telegramy, któreśmy podali w 
niedzielnem porannem wydaniu Gazety o niebar- 
dzo wojennej przemowie cara na orderowej uro
czystości, i oświadczenia organu moskiewskiego 
w Brukselli dziennika Nord, iż Moskwa nie sta
wia okupacji Bułgarji jako conditio sine qua non 
lecz pizystauie i na inną kombinację, któraby 
projekt moskiewski istotnie zastąpiła, — wska
zują dosyć dowodnie że wszelkie dotychczasowe 
manifestacje wojenne Moskwy nie były i nie są 
wcale demonstracją jedynie. Właśnie bowiem w 
chwili gdy konferencja się rozpoczyna, Moskwa 
demonstrowałaby jak najsilniej, dla wywarcia 
presji, gdyby istotnie nie zamierzała wojny pro
wadzić. Inaczej cel kosztownych nakładów byłby 
chybiony. Ale zwykle gabinety, które zdecydo
wały się już na wojnę, w ostatuej chwili osten 
tują zawsze skłonność pokojową, aby odpowie
dzialność za wywołanie wojny spadła na prze
ciwnika, którego napaść zamierzają.

Moskwa w obecnej chwili swerni manifesta
cjami skłonności pokojowej ma jeszcze na celu 
sparaliżowanie planów angielskiego gabinetu. 
Przed kilku dniami telegramem doniesiono, że 
Disraeli prosił o dymisję, ale królowa jej nie 
przyjęła. Nie można było odgadnąć co spowodo
wało angielskiego ministra do tego kroku. Te
raz zaczyna się sprawa wyjaśniać Ze strony 
moskiewskiej zaczęto mowę Disraelego, mia- 
ną na bankiecie u lord-majora dnia 9. listopada, 
przedstawiać jako główny powód mowy w’ojenuej 
cara, mobilizacji armii i nieporozumień między 
Moskwą a Anglią, które do wojny prosto pro
wadzą. W liście osobistym cara do królowej an
gielskiej ma to być wyraźnie podniesione. Disra
eli chcąc usunąć ten pozór, za który się Moskwa 
chowa, ofiarował swą dymisję. A nawet i teraz 
jeszeze Moskwa czyni usiłowania aby sprowa
dzić upadek gabinetu angielskiego, a niedzielny 
Tagblatt donosi, jakoby już miało przyjść poro
zumienie między Anglią i Moskwą na podstawie 
ustąpienia Disraelego z gabinetu. Są to tylko in
synuacje, podsunięte temu za senzacyjnemi wia
domościami ubiegającemu się dziennikowi, uży
wanemu przez rozmaite ambasady we Wiedniu; 
wskazują one zawsze jakie tendencje rozwijają 
się w grze politycznej.

Z Londynu już przed kilku dniami pisano 
do pism francuzkich, że ambasador moskiewski, 
hr. Szuwałów, w rozmowach z przewódzcami 
whigów, bardzo podnosił pokojowe usposobienie 
cara i gabinetu moskiewskiego, ubolewająe przy- 
tem na listopadową mowę Disraelego i w ogóle 
na nieufność dzisiejszego gabinetu angielskiego, 
jako główne przyczyny nieporozumień między 
Anglią a Moskw, i tylko tym nieporozumieniom 
przypisując groźną sytuację wojenną. Już na 
początku tego roku skarżyli się ministrowie an 
gielscy, iż hr. Szuwałów wdaje się w agitacje 
wewnętrzne, ale przewódzcy whigów zapewne i 
oświadczeń Szuwałowa wzięli pochop do rozpo 
częcia nowych agitacji w celu obalenia mini
sterstwa torysów, dla ratowania niby pokoju. 
Nie wątpimy, iż to im się nie uda, ale w każ
dym razie akcja dyplomatyczna Anglii na kon
ferencji jest tern bardzo paraliżowaną. Gabinet 
angielski będzie tem zniewolony pójść w ustęp
stwach dla Moskwy bardzo daleko, ażeby uni
knąć zarzutu, iż stał się przyczyną wojny. Na 
podstępne moskiewskie manifestacje skłonności 
pokojowej odpowiadać będzie niezawodnie rów
nież manifestacjami bardzo pokojowemi podczas 
konferencji, dopokąd mu się nie uda wyświecić 
istotnych moskiewskich zamiarów.

Co do polityki gabinetu wiedeńskiego to są 
same pogłoski, istotnego zaś stanu rzeczy zba
dać nie podobna. To donoszą, że Austrja zgadza 
się na okupację Bułgarji, sama zaś rezerwuje 
sobie prawo okupacji Bośnii, gdy to będzie uwa
żała za potrzebne. To znowu zapewniają, że 
Austrja okupować będzie inne prowincje turec 
kie, w takiej rozległości i na tak długi czas, w 
w jakiej rozległości Moskwa okupację wykona, i 
jak długo w zajętym kraju pozostanie. Są to je
dnak domysły, wysnuwane z ogólnego położenia 
rzeczy. _________

Rozprawy budżetowe w Radzie państwa za
czynają już przybierać spokojniejszy przebieg. 
Większość centralistyczna już się spostrzegł*., że 
obalając dzisiejsze ministerstwo obaliłaby zara
zem i swoją przewagę. Dlatego to Neue Fre-e 
Prease odradza od wszelkiego turbowania mini
sterstwa podczas rozpraw budżetowych, dowo
dząc, iż wycieczki centralistów przeciwko mini
strom są cięciami na wiatr. A gdy główne star
cie może nastąpić dopiero w kwestji ugodowej, 
więc radzi opozycję zawiesić aż do owego cza
su, gdy propozycje ugodowe będą wniesione do 
Rady państwa.

Z artykułów Pester Lloyda wywnioskować 
można, że chodzi teraz o odroczenie całej sprawy 
ugodowej, a o pozostawienie dotychczasowej ugo
dy na dłuższy czas jako prowizorjum. Pester 
Lloyd bowiem zbija projekt ustanowienia tego

prowizorjum na lat trzy, a przystaje na prowi
zorjum jednoroczne. Już zwróciliśmy uwagę w 
ostatnim numerze Gazety, że hr. Andrassy także 
jednoroczne prowizorjum musi mieć na oku, sko
ro ubiegające z końcem grudnia traktaty han 
dlowo-cłowe z innemi mocarstwami przedłuża 
teraz do końca roku 1877.

Goniec urzędouy moskiewski ogłasza nomi
nację rzeczywistego radcy stanu, kniazia Czer
kaskiego, na naczelnika spraw cywilnych przy 
głównym dowódcy armii południowej. Czerkaski 
po powstaniu 1863 r. 3tał na czele komitetu u- 
rządzająeego w Kongresówce, który to komitet 
z powodu zdzierstw jego nazywano powszechnie 
w Polsce oporządzającym; następnie rozpoczął 
nawracanie unitów na prawosławie, za pomocą 
naliajek kozackich i wymuszania koutrybucyj. W 
Warszawie narobił mnóstwo długów, których ja 
ko prawowierny Moskal — ma się rozumieć — 
nie płaeif. Tego to znakomitego w dachu mo
skiewskim męża przeznacza rząd carski na ad
ministratora przyszłych prowincyj słowiańskich, 
jeżeli je zdoła odebrać od Tnrcji.

Na ostatnią pożyczkę 5% biletów na nomi
nalną sumę 100 milionów rubli podpisano, po o- 
bliczeniu ogólnem, 123,590 000 rubli. W tej po
życzce jednak wzięły znaczny udział instytucje 
państwowe, które miały podobno zapisać się 
prawie na połowę podanej kwoty. Na prowincji 
udział był bardzo slaby. Odessa, znana ze swo
ich panslawistycznych bankierów', podpisała tyl
ko na cztery miliony, Kazań na 880.000 rb., in 
ne miasta jeszcze mniej. Widocznie, rząd bardzo 
zawiódł się na pożyczce, kiedy wydał rozporzą
dzenie do władz policyjnych, ażeby pospisywały 
srebrne naczynia u osób prywatnych, celem prze
lania ich następnie na monetę.

Berliński korespondent Now. Wremieni po
doje treść przemówienia Bismarka i powiada, że 
ma je z pierwszej ręki. Podług tego korespon 
denta, kanclerz niemiecki miał zapowiedzieć ści
słą neutralność i staranie o zlokalizowanie woj
ny, ażeby przy tem nie powstały żadne kompli 
kacje w Azji i Indjach. Do Niemiec już nieraz 
zwracano się, prosząc, by wystąpiły ze swojem 
pośrednictwem. Nie chciały jednak przyjmować 
tej roli, ponieważ wypadłoby w takim razie po 
przeć swoje rady siłą zbrojną, a to wciągnęłoby 
je do wojny. Iuteresa jednak Niemiec nie pozwą 
lają im się narażać dla czyjejkolwiek korzyści. 
Niemcy nie chcą osobiście korzystać z dzisiej
szych wypadków; prowadzą oni zupełnie bezin
teresowną politykę, i dla tego nie wyzyskują 
obecnej swej przewagi. Lecz kiedy wojna prze
ciągnie się pewny czas, i grozić zaczuie niebez
pieczeństwo, że Anglia rzuci się w objęcia Mo
skwy, (?) a Austrja zostanie wciągniętą do walki,-- 
wówczas Niemcy wykażą swą wojskową potęgę, 
powstrzymując wojnę i wskrzeszając pokój. W 
jednym wypadku Niemcy mogą być wciągnięte 
do wojny, a mianowicie w takim wypadku, je
żeliby Austrji, znajdującej się w nader trudnem 
położeniu, groziło niebezpieczeństwo ze względu 
na jej iuteresa lub całość; jeżeliby Austrji za
dano ranę śmiertelną, wtedy Niemcy jeszcze mo
gą rozpocząć walkę w celu podtrzymania Austrji, 
której przyjaźń mocno pragnę zachować. Bismark 
nie szczędził pochwał Austrji. Podług jego prze
konania, nie dostatecznie oceniają siły austrjac 
kie i zanadto przesadzają wewnętrzne sprawy i 
zajścia w tem państwie. Najpierwszym obowiąz
kiem Niemiec jest bronić Austrji, jeżeliby jej 
groziło jakie niebezpieczeństwo, ma się rozumieć, 
jeżeli sama tego żądać będzie. Niemcy nie mo
gą dopuścić, ażeby Austrja poniosła klęskę na 
Wschodzie. Lecz mają nadzieję, że do tego nie 
dojdzie, i że Moskwa i Turcja wyrównają swe 
rachunki, bez obcej iuterwencji,** Korespondent 
berliński mniema, że ustęp o Austrji w ustach 
księcia Bismarka miał na celu zmusić Moskwę 
do pewnych ustępstw na korzyść Niemiec. Kan
clerz jakoby chce skorzystać z dzisiejszego po
łożenia i wyjednać od rządu petersburgskiego 
odmianę ceł protekcyjnych, które nader są ucią
żliwe dla handlu i przemysłu moskiewskiego.

W iedeń d. 9. grudnia.
(Y). Ogólna debata nad budżetem absorbuje 

jeszcze ciągle całą uwagę powszechną. Dosadniej
szej i lepszej illustracji dzikiego gospodarstwa 
centralistów nikt jeszcze nie poddał, jak to oni 
sami uczynili, przemawiając do ławy ministrów, 
jak do ławy oskarżonej. Ciężkie i słuszne za
rzuty posypały się jak z rogu obfitości, a pod 
ich brzemieniem stało się przesilenie ministe- 
rjalne n i eu s t a j  ąc em . Wobec tak smutnego 
położenia ministerstwa dziwić się należy, że nie
które papugi biura prasowego są tak naiwne, 
ażeby na serjo twierdzić, że „ministerstwo od
niosło zwycięstwo1*. Gabinet ks. Auersperga nie 
potrzebuje, podobnie jak Pyrrhus, jeszcze raz tak 
zwyciężyć, ażeby zniknąć z widowni, ponieważ 
to jedno zwycięztwo powinnoby w zupełności 
wystarczyć, gdyby panowie ministrowie byli wię
cej skrupulatni na wotum zaufania. Pośrednio, 
chociaż nieformalnie zawotowaia im Izba nieuf
ność w formie najdobitniejszej. Żałować należy, 
że delegacja polska przez swego rzecznika dr. 
Dunajewskiego nieco po rycersku postąpiła sobie 
z gabinetem, znajdującym się w położeniu bardzo 
smutnem. Oszczędzanie przeciwnego nam rządu 
w chwili, kiedy glos polski mógłby przeważyć 
na szali, uważamy za złą politykę. Albo życzymy 
sobie dalszego ciągu tych zbawiennych rządów, 
lub nie? Jeśli nie, to dlaczego w stanowczej 
chwili mielibyśmy „bardzo oględnie11 występy- 
wać, tak że opozycja wygląda raczej na obronę? 
Kraj ma prawo żądać stanowczego i jasnego 
działania. Jeżeli nie w podobnej chwili jak obe
cna, to kiedyż można w ogóle skuteczniej dzia
łać dla obalenia ministerstwa? czy wtedy może, 
kiedy za gabinetem stoi cała falanga wiernokon- 
stytucyjna?

Do wystąpienia p. Pretisa i Lassera nikt 
najmniejszej nie przywiązuje wagi, a nawet ze
znania mające uspokoić opinjg publiczną w spra
wie bankowej i zapewnienie o „znośnej- komity

wie z gabinetem węgierskim, nigdzie nie znaj- 
djuą miru. Bona Jidea br. Lassera najmniej znaj
duje uznania po tamtej stronie Litawy. Dzienni
ki węgierskie niepoprzestają zarzucać gabinetowi 
przedlitawskiemu jego .zdradliwe** zachowanie 
się w sprawie bankowych stypulacyj. Do pobytu 
br. Hoffmana w Peszcie przywiązują tu wielką 
wagę. Powszechnie twierdzą, pomimo półurzędo- 
wych zaprzeczeń, że ten mąż stanu pośredniczy 
i negocjuje pomiędzy zwaśuiouemi gabinetami, i 
że dopiero rezultat przez niego osiągnięty, roz
strzygnie ostatecznie o przesileniu lub przesile
niach ministerjalnych.

Od wczoraj bawi tu hr. Taaffe, namiestnik 
Tyrolu w „interesach fam ilijnychN iek tó rzy  
mniemają, że pobyt jego stoi w związku z prze
sileniem ministerjałnem, inni twierdzą znowu, 
że br. Lasser powołał Taaffego do Wiednia, a- 
żeby ten wytłumaczył się z swego postępowania 
wobec „italianissimów** południowego Tyrolu. 
Zdaje się więc, że ministerstwo wzięło sobie do 
serca wystąpienie p. Dordi.

Jedno z miejscowych pism donosi, że lord 
Salisbury podczas swogo pobytu we Wiedniu za 
pośrednictwem swych znajomych z królestwa 
Polskiego i księstwa Poznańskiego zebrał sporą 
kolekcją książek, broszur i artykułów dzienni
karskich, odnoszących się do sprawy polskiej i 
nadto zaabonował wszystkie polskie dzienniki 
polityczne, które kazał sobie przystać do Wie
dnia. Nadto dowiadujemy się od wiarygodnej 
osoby, że pełnomocnik angielski w ogóle bardzo 
się interesował sprawą polską podczas swego 
pobytu we Wiedniu, chociaż miał oświadczyć, że 
„Anglia dążąca obecnie do utrzymania pokoju, 
uważa t e r a z  j e s z c z e  poruszenie sprawy 
polskiej za przedwczesne.**

Z nowym rokiem ma tu wychodzić polskie 
pismo tygodniowe treści polityczno-literackiej. 
Biiższe szczegóły odkładamy do jednego z na
stępnych naszych listów.

Na dzisiejszem posiedzeniu, bardzo przykrem 
było dla ministerstwa intermezzem wystąpienie 
hr. Coronini, który dowcipkowanie br. Lassera, 
obierające sobie za przedmiot klub postępowców, 
nazwał niewłaściwem. Przemówienie tego mów
cy nabrało znaczenie, kiedy dotknął stosunków 
prasowych i „objektywnego** postępowania. Dalej 
przemawiali posłowie Heilsberg Seidl i Wedl. 
Pierwszy z nich wystąpił z zarzutem, że gabi
net obok ścieśniania wolności prasy ogranicza 
również i prawo petycyjne. Nadto wyrzuca on 
rządowi, że przy obsadzaniu posad urzędnikami, 
większą gra rolę protekcja, aniżeli uzdolnienie 
kandydata. P. Seidl i Wedl rozbierają kwestję 
reformy politycznej administracji z nieszczegól- 
nem powodzeniem. Jako mówca do rozdziału VII 
ministerjum spraw wewnętrznych jest jeszcze br. 
Zschoek zapisany. I ten mówca gani w ostrych 
wyrazach postępowanie rządu.

K K a d y  p a ń stw a .
Wiedeń dnia 6. grudnia.

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o 
godz- 11 min. 15. Między członkami rządu są 
już i ministrowie Lasser i P re tis , ale bawią w 
Izbie chwilami tylko. Galerje znów gęściej za
pełnione.

Między noweini petycjami są dwie z Galicji, 
mianowicie kas zaliczkowych w Starym Sączu i 
Cieszanowie o zamieszczenie nowego paragrafu 
do projektu ustawy o opodatkowaniu spółek za
robkowych.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad o- 
gólnych nad budżetem. Kolej mówców zmieniła 
się nieco w skutek porozumienia się niektórych 
deputowanych między sobą.

Pierwszy przemawia dep. S k e n e : Mini
sterstwo, które przed kilku dniami obchodziło 
piątą rocznicę, przyczyniło się, co prawda, do 
ustalenia życia konstytucyjnego ; ale badając z 
budżetem w ręka, za jaką cenę to się stało, 
przychodzę do przekonania, żeśmy ten nabytek 
przepłacili. W r. 1871 wynosił budżet 345 i pół 
miliona, a wydatki wspólne były wówczas o prze
szło 5 milionów większe jeszcze niż dziś; bud
żet na rok 1877 wynosi 405 milionów’, a więc o 
60 milionów więcej; doliczywszy zaś rozmaite 
kredyty dodatkowe, otrzymamy budżet wydatków 
nawet o 75 i pół miliona większy. Czy dochody 
także były większe ? Odpowiedź na to mieści się 
w tym fakcie, że od r. 1872 do 1877 trzeba by
ło chwytać się rozmaitych środków nadzwyczaj
nych, aby wydobyć 105 milionów na pokrycie 
niedoborów’. Jakim zaś sposobem to się stało ? 
Oto tym, że burgerministerstwo rzetelnie starało 
się o równowagę budżetową, a ministerstwo 
Auersperga nie zadowalniało się skromną dzia
łalnością.

Tu mówca krytykuje przedsiębiorstwo wy
stawy, chorobliwy rozwój przemysłu i interesów, 
do czego rząd przykładał rękę, dając koncesje 
na koleje niepotrzebne, albo n. p. pragnąc mo
numentalnego gmachu giełdowego w Wiedniu 
kosztem opodatkowanych, w miejsce budynku, 
który korporacja kupiecka sama ciiciała wysta
wić własnym kapitałem. A zabrnąwszy w tym 
niezdrowym kierunku, szedł rząd coraz dalej, 
tak że nawet wtedy, gdy wszystkie już zasoby 
były wyczerpnięte i gdy trzeba było zrealizować 
25 milionów bonów skarbowych, użyto ich na 
zapomogi dla spekulantów i znów na koleje że
lazne. Z pieniędzy, które posłużyć miały na 
przywrócenie waluty, dziś nie ma ani grosza; 
a pod tym względem ciężka spada odpowiedzial
ność na ministra skarbu, że nie trzymał się 
przepisów ustawy. Pocieszał nas tenże minister, 
że niebawem lepiej będzie. Otóż widzimy jak 
nam lepiej. Jestem też przekonany, że rząd nie 
troszczył się bynajmniej o politykę zagraniczną 
i tem sobie tłumaczę niepowodzenie w zaciągnie- 
niu pożyczki złotej w ilości 40 milionów. Poło
żenie smutne, coraz smutniejsze i nierychło bę
dzie lepiej. Gdyby rząd umiał gospodarować ra
cjonalnie, byłby uniknął niedoborów, bo w czasie 
przesadnych spekulacyj pobory przynajmniej by
ły bardzo znaczne. Rząd atoli uważał skarb za 
niewyczerpane źródło, " nawet dowolnie z nie
go czerpał, aby stworzyć sobie większość w par
lamencie. Z wszelkim spokojem powiedzieć mo

gę, że rząd dzisiejszy nie dorósł zadaniu swemu 
pod względem finansowym i ekonomicznym. Mów
ca przechodzi do ugody z Węgrami. Dualizm 
przedstawia się mu jako eksperyment, który nie 
przebył jeszcze dostatecznej próby; ale tyle rze
czą jest pewną, że tylko marzyciele mogą utrzy
mywać, iż dualizm pogodzi oba państwa. W za
targach zaś naszych z Węgrami jakież jest sta
nowisko rządu? Nie mamy w nim obrońców na
szego interesu, lecz w najlepszym razie pośre
dników, którzy— ze zdumieniem to wypowiadam, 
pozwolili wymódz na sobie jedno ustępstwo po 
drugiem, aż wreszcie stanęli przed nami z po
twornym statutem bankowym. Skrytykowawszy 
ten statut, kończy mówca w ten sposób: Są, co 
utrzymują, że rząd dzisiejszy powinien pozostać 
u steru aż do ukończenia dzieła ugody; ja atoli 
mniemam, że dalsze rokowania prowadzić powin
ni mężowie inni, niezawiśli, a rząd dzisiejszy 
największą wyświadczył by nam przysługę, gdy 
by ustąpił co rychlej.

Dep. S u e s s (Edward) zapuszcza się w ob
szerny pogląd historyczny na rządy gabinetu ks. 
Auersperga, aby wykazać, że rządowi temu ni
gdy nie chodziło o ścisły związek ze stronni
ctwem wieruokonstytucyjnein, lecz tylko o jego 

'glosy dla zyskania większości w parlamencie. 
Przemówienia p. Suessa, ciekawe jednak dla nas, 
tam jedynie, gdzie o ugodzie z Węgrami mówił, 

'zwłaszcza że mówca zaapelował do wszystkich 
ludów Austrji, także do Polaków, o świadectwo,

. że wszystkie ludy łączą się w jeden silny za- 
1 stęp, gdzie o interes Austrji chodzi; i kraj tak 
wierny a tak piękny, ludy tak zjednoczone w u- 
czuciu wspólności nie miałyżby zdobyć się na ró
wną energię w obronie swego interesu, z jaką 
Węgry ten interes zaczepiają ? Mówca krytukuje 
statut bankowy. Zdaniem mówcy energicznie o- 
przeć się trzeba żądaniom węgierskim, a z tego 
odważnego, męzkiego oporu wyrodzi się w przy
szłości silna i prawdziwa rngzka przyjaźń mię
dzy obu częściami monarchii. Mówca raz jeszcze 
zwraca się przeciw statutowi bankowemu i po
wiada, że ktoby z takim potworem śmiał stanąć 
wobec Izby, ten nie miałby już prawa stawać 
przed nią z czemkolwiek innem.

Dep. dr. P  r a ż a k : Jeżeli z tamtej strony 
Izby tyle już słyszeliśmy skarg na całe położe
nie dzisiejsze, mianowicie także na położenie rze
czy w ugodzie z Węgrami, my z tej tu strony 
tę przynajmniej mamy satysfakcję, że większość 
Izby nie nas, lecz samą siebie musi oskarżać o 
współwiuę. Zaprawdę, myśmy nic do tego się nie 
przyczynili i przyczynić się nie mogliśmy, bo rząd 
nie z nami, lecz z tamtą stroną Izby prowadził 
politykę klubową, także co do ugody węgierskiej 
z tej tu strony Izby dopiero z ust ministra wę
gierskiego dowiedzieliśmy się o tym i owym szcze
góle ugody. Prawda, że traktowanie spraw tak 
ważnych po klubach sprowadza cały parlamen
taryzm ad absurdum; ale dlatego też stronnictwo 
tamto niechże teraz oskarża się nietylko o współ- 
winę w sprawie ugody, lecz o wszystko złe, któ
re nas spotyka; bo wszystko to złe sprowadziło 
stronnictwo to wspólnie z rządem. Nietylko je
dnak wewnętrzne położenie nasze jest opłakane, 
bo i na zewnątrz rzeczy niepokojąco wyglądają, 
jak to widzieliśmy już w czasie rozpraw nad 
sprawą wschodnią. Nawyslawiano się sojuszu trój- 
cesarskiego, dziś, po wczorajszem właśnie ode
zwaniu się Bismarka w parlamencie niemieckim, 
wiemy, jak nam błogo z tym sojuszem. Niemcy 
są niezachwianie zaprzyjaźnione z Moskwą, a 
względem Austrji dopóty tylko przyjaźnią kiero
wać się mogą, dopóki trwać będzie nasza przy
jaźń z Moskwą. Tymczasem rząd na wewnątrz 
gdzież szuka sprzymierzeńców ? po tamtej stro 
n ie ! Nie doszły rzeczy jeszcze tak daleko, aby 
już rozchodzić się miało o kwestję, być albo nie 
być ? dla Austrji; ale ze sposobu, w jaki się od
zywały niektóre pisma o pogawędce Bismarka na 
wieczorku, jeszcze przed mową w parlamencie, 
powinien już rząd przekonać się, że czasby już 
dla niego szukać w interesie państwa sojuszni
ków nie po tamtej stronie, lecz tu po tej strouie 
Izby, t. j. w Słowianach. Węgrzy skorzystali z 
czasu po r. 1867 do skonsolidowania się wewnę
trznego zapomocą ugody ze Słowianami, która 
faktycznie istnieje, chociaż jeszeze ma niektóre 
niedostatki. Tutaj zaś jakież jest stanowisko Sło
wian ? J a  mógłbym tu tylko z kraju mojego, z 
Morawy dodać niejeden szczegół jako ilustrację 
do tych skarg. Tak n. p. administracja nasza 
jest niczem jak służebnicą polityki. Przy odby
wających się właśnie wyborach gminnych odrzu
cano wszelkie reklamacje i zażalenia na pokrzyw
dzenie ludności morawskiej przez władze; a to 
dla czego ? — bo wybory gminne są bardzo wa
żne wobec przyszłorocznych wyborów do sejmu. 
Tutaj gdy pismu zdarzy się konfiskata, panowie 
zaraz interpelujecie ministra; my powinnibyśmy 
tnkim sposobem interpelować trzy razy na dzień. 
Na czele władz szkolnych w Morawie stoi czło
wiek powszechnie znany z poziomego sposobu 
myślenia swego o Morawianach ; sam słyszałem 
wyrażenie jego: „Oświadczam, że szkoły moraw
skie, to po prostu głupstwo !** (Słuchajcie ! słu
chajcie !) Ale prawda, wszakże i pan minister 
pod koniec sesji ostatniej oświadczył, że nie cho
dzi mu bynajmniej o zaufanie pewnych stron
nictw (słuchajcie! słuchajcie!) i że gdyby je 
miał, musiałby się go wyprzeć (słuchajcie! słu
chajcie !) Zkądże mi tedy obwiniać pana naczel
nika Rady szkolniej, jeśli pan minister publicznie 
coś podobnego oświadcza ? Stronnictwo tamte 
szczyci się wyborami bezpośredniemi jako tryum
fem postępu, paraduje niemi jeszcze w oczach za
granicy, ale w państwie wszyscy już wiedzą, ile 
one warte; pokazało się to na wyborach w Cze
chach.

Dep. N e n w i r t  h przytacza trzy oznaki, 
szczególniej smutnego położenia: rentę z ło tą, 
dług 25milionowy i zastawianie własności skar
bowej za pożyczki; bardzo obszernie ilustruje 
mówca te trzy świadectwa o stanie rzeczy. Jak
że pokryć niedobór ? Najprostsza odpowiedź: nie 
robić niedoboru! Nowe podatki pozaprowadzane aż 
do tego czasu, są już wyśrubowane tak, że ta śru
ba nieraz już odmawia służby. Jedyny sposób na 
wydobycie się z mizerji: nie naciągać dochodów 
d ' wydatków, lecz wydatki zastosować do do
chodów. Jeśli mimo to glosuję za budżetem, czy
nię to dlatego jedynie, że rząd naruszył konsty

tucję i dopuścił się lekkomyślnego marnotraw
stwa.

Dep. H e r m a n n  we właściwy sposób, gło
sem spokojnym, cichym, z największą flegmą wy
powiada zwykłe swe oskarżenia na centralizm i 
biuraiizm wiedeński.

Dep. S c h a r s c h m i d  oświadcza z góry, 
że chce mieć formalną mowę pro ministerio, 
chociaż w kwestjach jak wniosek Wildauera, u- 
stawa klasztorna, konwencja handlowa z Rumu
nią, nie zadowolniony jest ze stanowiska mini
sterstwa. Wylicza następnie reformę wyborczą, 
ustawy konfesyjne, podniesienie szkolnictwa jako 
zasługi ministerstwa i urządza sobie nadto wy
cieczki przeciwko niektórym deputowanym. W 
ogóle szedł rząd z większością, a chociaż tu i 
ówdzie udało się większość uzyskać tylko za 
pomocą opozycji, to z drugiej strony ap. w 
kwestjach kolei żelaznych prawica tej Izby ni
gdy nie oponowała.

Der. dr. O e 1 z przypomina erę pamiętnego 
rozkwitu ekonomicznego, a równolegle z tem 
sziy także sprawy w ministerstwie spraw ze
wnętrznych, aż wreszcie nastąpiły nieszczęśliwe 
stosunki obecne, które przewidywał mówca już 
w r. 1871, pomnuo że ówczesny kanclerz sta
wiał mu widoki długotrwałego pokoju. Austrja 
jest państwem rolniczem, nic więc dziwnego, że 
ministerstwo zwróciło uwagę na rozwój rolnic
twa i z 2’200.000 złr. wydatki w tym dziale na 
11 milionów podniosło, cóż kiedy razem z postę
pem w ministerstwie nie postępuje rolnictwo w 
rzeczywistości i rolnicy nie mają z czego tak 
ogromne opłacać podatki. Co do kwestyj kolejo
wych zwraca ministerstwo uwagę, że wobec 
właścicieli pryorytetów i akcyj na miejsce To
warzystw kolejowych stanęła osobistość rządu. 
Ale któż to jest ta osobistość? Jest to ta sama, 
która obecnie oświadcza, że nie może najpotrze
bniejszych państwu kolei budować, ta sama któ
ra bezaiyślnemi koncesjami zaszkodziła sprawie 
kolei. Co się tyczy owego rozkwita przemysłu, 
wyrzekł miuister spraw wewnętrznych, żeśmy 
wszyscy byli grzesznikami. Otóż w kraju nastą- 
riła reakcja, ale z ministerstwa nie wyszło nic 
ku naprawie gospodarstwa. Mówca rozbiera da
lej obszernie czynności ministerstwa sprawiedli
wości, krytykuje rozmaite wypadki przy sądach 
przysięgłych i konstatuje coraz większy upadek 
poczucia prawa. Jakże w budżecie ministerstwa 
oświaty można by zrobić oszczędność i tu zwra
ca mowea uwagę na wydatki takie, jak na wy
kopaliska w Samothrake itd. Coraz powszechniej
sze są narzekania na szkolnictwo, na upadek 
karności i moralności, i przypomina ostatnie 
ekscessy studenckie we Wiedniu. Potem prze
szedł mówca do sprawy szkól średnich w kra
jach z ludnością słowiańską. Otóż przemawia on 
za zupełnem równouprawnieniem szkół słowiań
skich i przypomina, że wprawdzie zawisły już 
nad Austrją ciężkie kw_estje, jak ekonomiczna, 
wschodnia, madiarska, ale jeszcze potężniejsza 
dołączy się do nich kwestja słowiańska, a tyl
ko od ugody ze wszystkimi zawisło powodzenie 
i byt Austrji. Dr. Oelz ironicznie dziękuje mini
strowi za zdanie o prasie, żałuje tylko, że myśl 
ta powstała za późno, a wreszcie winszuje Au- 
erspergerowi, że to pod jego prezydenturą Austrja 
takiego rozkwitu dożyła.

Tu zamknięto dyskusję. Nastąpiła tylko in
terpelacja do ministra oświaty ze strony dr. 
Prażaka i towarzyszy, co do trzech dawniej
szych interpelacyj, dotyczących średnich szkół 
słowiańskich i urządzenia uniwersytetu na Mo
rawie, tj. czy minister myśli odpowiedzieć na te 
interpelacje, lub dla czego odpowiedź się spó
źniła.

Wiedeń d. 7. grudnia.
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o 

godz. 11 min. 20. Udział deputowanych od sa
mego początku liczny; rząd, z wyjątkiem chorego 
ministra rolnictwa hr. Mansfelda, zebrany w 
komplecie; loże i galerje gęsto obsadzone.

Z ministerstwa spraw wewnętrznych prze
słano akta wyborcze odnoszące się do wyboru p. 
Konopki w Bochni.

Między nowemi petycjami są z Galicji: pety
cja Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako
wie o wsunięcie nowego paragrafu do projektu o 
podatku zarobkowym; petycja gminy Knihina o 
wyłączenie jej z gminy Górecko-Knihińskiej.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
sześciu projektów kolejowych, wniesionych przez 
ministra handlu d. 1. b. m.

Dep. R u ss  wnosi o przekazanie ich komi
sji kolejowej.

Dep. Go m p e r  z dowodzi, że projekt doma
gający się kredytów specjalnych na budowę kolei 
państwowych w r. 1877 z natury rzeczy należy 
do komisji budżetowej, podczas gdy reszta pro
jektów może być odesłana do komisji kolejowej, 
i stawia w tym duchu wniosek.

W glosowaniu utrzymuje się wniosek dep. 
Gomperza.

Następnie na wniosek dep. Wolfruma prze
kazano komisji ekonomicznej celem stawienia 
wniosku, pismo ministra handlu o predlużenie 
traktatu handlowego z Francją.

Poczem ciąg dalszy rozpraw ogólnych nad 
budżetem.

Dep. dr. M agg (nowoobrany z Styrji, zasia
da na lewicy) zaprzeczywszy dep. Hermanowi 
(także z Styrji) prawa do krytykowania centra
lizmu i państwa wiedeńskiego** w imieniu ludu 
styryjskiego, bo mówca nie dostrzegł w tym lu
dzie pragnień zgodnych z przemówieniami dep. 
Hermana, — zwraca się do rzeczy i jakkolwiek 
zapisany do głosu za budżetem, surowo krytyku
je i postępowanie rządu i sam budżet, w czem 
zresztą zadziwiająca poniekąd była zgodność 
wszystkich niemal mówców zapisanych do głosu 
za budżetem, bo sam tylko dep. Seharschmid mó- 
mił pro ministerio.

Gdy rząd układał budżet, powiada mówca: 
były widoki pokojowe; dziś inaczej, bo już z od
powiedzi prezesa ministrów na interpelacje w 
sprawie wschodniej wynika, że Austija może być 
zawikłana w wojnę, a wojna ta podałaby byt 
Austrji w wątpliwość. Co do ugody z Węgrami, 
jakkolwiek cala ugoda z r. 1867 jest tylko łata
niną, nie bylibyśmy wypowiedzieli Węgrom trak-



tatu Landlowo-celnego, przypuszczając, źe prak- ale wskazuje równocześnie na to, że kurs ten 
tyka naprawi tę łataninę. Skoro jednak Węgrzy mimo tylu niekorzystnych stosunków jest lepszy 
nam go wypowiedzieli, powinien był rząd roz- aniżeli był za dawnego gabinetu, co jest dowo- 
ważyć należycie interesa i prawa Austrji, powi- dem, że kredyt państwa nie jest zachwiany. Je- 
nien był oświadczyć, że ugoda handlowo-celna żeli mam sobie co do wyrzucenia to tylko to, że 
nie jest kamykiem w mozaice, który bez naru- nie opierałem się przytem. aby z. r. zawotowano 
szenia całości wyjąć można, lecz że z upadkiem naprzód rentę w złocie, a następnie przystąpio- 
tej ugody wszystkie inne ustawy o naszym sto- no do sprzedania renty podwyższającej długi 
sunku z Węgrami powinny uledz rewizji. Jeśli (Tilgungsrente). Nie moja jednak wina, że tak 
stosunek ten jest niegodny, należy albo zerwać się niestało Zawarłem rzeczywiście z pewnem 
go i uczynić rozbrat, albo ująć w formę ściślej- , konsorcjum kontrakt o pożyczkę 25 milionów 
szego związku. Co się tyczy szczegółowo statutu ale weksle te mimo to, że konsorcjum, na któ- 
bankowego, wszyscy zgodnie go potępiamy; i rego czele stał dom Rotszylda ofiarowało samo z 
gdyby rząd mógł cofnąć go, stronnictwo wierno-; własnych funduszów zaliczkę, zostały eskonto-
konstytucyjne wiele wybaczyłoby rządowi. wane przez bank narodowy. Jestto prowizoryczna

Dep. P f e i f f e r .  Zadając sobie pytanie, czy operacja, a udanie się jej jest dowodem, że kre- 
skutki administracyjnej działalności rządu pozo-! dyt państwowy i kredyt administracji finansowej
stają w jakimkolwiek stosunku z kosztami admi
nistracji, odpowiada stanowczo, że nie. Owszem, 
widzimy bardzo ujemne skutki wykonywania 
staw w sposób właściwy rządowi dzisiejszemu. 
Nie ma swobody stowarzyszeń i zebrań, nie ma 
swobody myśli i słowa, sposób zastosowywania 
postępowania objektywnego względem prasy do 
skonale ilustruje rządy liberalne; gospodarka o- 
pierająca się na prowizjach, na łapówkach grun- 
derskich, doznaje opieki i poparcia. Na cóż są 
ustawy, jeśli wykonanie ich jest samowolne ? Na 
cóż sądy przysięgłych, jeśli w czasach griinder- 
stwa okazały się przewrotnemi, jeśli w sprawach 
prasowych przyjęto zasadę oddawania ich w rę
ce sądów nie swoich, jeśli w świątyni sprawie
dliwości panuje namiętność stronnicza ? Na cóż 
tak zwane umiejętne ustawy, jeśli nie odpowia
dają rzeczywistym stosunkom, jeśli w każdej ga
łęzi administracji rząd powoduje się ciasnemi 
względami i stronniczością? Do każdego tytułu 
budżetowego możnaby nawiązać mnóstwo zarzu
tów ; tak szczególniej co do polityki kolejowej, 
rząd postępuje bez planu, bez rzetelnego celu, 
mając tylko interes stronnictwa swego na oku. 
Czas już pomyśleć o zniżeniu wydatków, które 
przechodzą już finansową siłę opodatkowanych. 
Ta siła może w skutek zbytniego natężenia u- 
ledz reakcji, a taki krach byłby straszniejszy od 
przesilenia w r. 1873.

Dep. F  ii r  s t wnosi o zamknięcie dyskusji 
ogólnej, który to wniosek przyjęto 100 głosami 
(lewicy i środka) przeciw 60 głosom.

Mówcami jeneralnemi obrano: za budżetem 
deputowanego Teuschla, przeciw budżetowi dep. 
Dunajewskiego.

Pierwszy zabiera głos dep. T e u s c h 1: Roz
patrując poszczególne pozycje budżetu, zaledwie 
znajdziemy którąkolwiek, która nie byłaby pier
wotnie powstała za przyzwoleniem Izby. Wydat
ki, na które tu tyle skarg słychać, są wynikiem 
reform uchwalonych przez Izbę. Nie sam rząd 
przeto jest odpowiedzialnym. Nie myślę go bro
nić, on sam się obroni. Ale jakkolwiek pojmuję 
niezadowolenie z systemu rządowego po tamtej 
stronie Izby, nie zdołam pojąć go po tej tu stro
nie, bo rząd zasadniczych błędów nie dopuścił 
się bynajmniej. Co do zarzutów o rencie złotej, 
rząd będzie musiał się obronić. Co do zaniedba
nia w sprawie przywrócenia waluty, czemuż za
rzuty tak późno się pojawiają, czemuż nie żąda
no go w latach od 1870 do 1873? Dziwię się 
też, jak ludzie poważni mogą brać za aksjomat 
owo słówko ministra, ów frazes okolicznościowy, 
że będzie lepiej. Jeśli zaś czasy przesilenia na
stręczają p. Skenemu sposobność do gwałtownych 
wycieczek, zdumiewam się, jak on może wygry
wać tę nową piosnkę na starej katarynce. Ten 
sam mówca nazwał dualizm eksperymentem; js 
zaś uważam go za twór prawnopolityczny, któ
rego nie zmieni się słowami. Co do statutu ban
kowego, nie zgadzam się nań, a lubo także nie 
zgadzam się na politykę zagraniczną, winienem 
jednak uznać, że nasz budżet tchnie duchem po
kojowym. Dep. Suess apelował gorąco do zgodno
ści wszystkich ludów. Bardzo pięknie! ale zapo
mniał, że mieszkańcy nad piękną Elbą, w doli
nach Tyrolu i na stokach Karpat nie chcą słu
chać o przysiędze biskupiej, ani o nowych usta
wach kościelnych i szkolnych. Zrzucając winę za 
wszystko złe na sam rząd, znajdujemy się na 
fałszywej drodze. Pożyczki na pokrycie niedobo
rów nie stanowią jądra złego, a wszakże to, co 
nazywamy mizerją kolejową, jest najzupełniej za
sługą tej Wysokiej Izby. Nie zgadzam się na 
wszystko, co rząd uczynił; ale głównie tylko z 
statutu bankowego uczyniłbym mu zarzut. Są je
dnak okoliczności, zniewalające czasem do podpi
sania czegoś mimo woli,- i spodziewam się, że 
rząd uniewinni się pod tym względem. Prawda, 
że gdyby się nie uniewinnił, musiałbym i ja  po
łączyć mój głos z tymi, którzy z powodu statutu 
bankowego czynią rządowi zarzuty.

Tu następuje mowa dep. dr. Dunajewskiego, 
którą podaliśmy w niedzielę.

Po mowie dr. D u n a j e w s k i e g o  zabiera 
głos minister finansów d e  P r  e t  i s  , który przy 
znaje, że zdarzyły mu się niektóre błędy, ale 
mimo to miał on dobre zamiary. Dziwi się, że 
zarzucają mu to, co on czynił w porozumieniu z 
Izbą. Deficyt powstał ztąd, że Austrję chcą zro
bić państwem kulturnym, on bierze pieniądze 
zkąd wziąć może, i ztąd pochodzą nowe projek- 
ta  podatków dla odzyskania równowagi finanso
wej. Przed uregulowaniem waluty uczynić to na
leży i to było planem rządu. Wskazywał on na 
to już w r. 1872, trzyma się tego dotąd i ma 
nadzieję, że mu się uda to przeprowadzić. Czy 
pozwolą na to sprawy zewnętrzne, nie wiem, ale 
mam nadzieję.

Następnie odpowiada na zarzuty pojedyń- 
czych mówców. Sprzeciwia się temu, aby kasy 
oszczędności, jak proponował Plener, oddawały 
część swych pieniędzy na rzecz państwa. Dzieje 
się to już dzisiaj, a dalej iść trudno. Przy sprze
daży renty z. r. nie zapłaciłem procentów nad
liczbowych. Nie można wchodzić w pożyczkę pa
pierową, bo tak dla zagranicy jak i dla kraju 
złoto większy ma powab. Tamtego roku obieca
łem, że będzie lepiej i rzeczywiście stosunki 
konomiczne się polepszyły.

Poseł Izby handlowej wiedeńskiej (Skene) 
najwięcej podniósł zarzutów. Wystawę wiedeń
ską gabinet obecny tylko przeprowadził. Kryzisy 
przewidzieć nie było można, a bank założony w 
m a r c u  r. 1873 przyniósł tylko pożytek, a je
go założycielem i wiceprezydentem był p. Alfred 
Skene. Szanowny poseł krytykuje wydawanie z 
kasy zaliczek podczas kryzys, ale mimo wszel
kich usterek, jakie się tu zdarzyć mogły, inny 
punkt wyjścia wobec ogólnego wołania o ratu
nek nie był możliwy. Na pytanie gdzie się po
działy owe pieniądze przeznaczone na zaliczki 
odpowiem. Na koleje użyto 67 milionów, 181/, na 
zaliczki, z których wypłacono dotąd 7,500.000, 
przeznaczonych za przyzwoleniem Wys. Izby na 
dalsze budowy kolei.

Pierwszym krokiem rządu będzie zniesienie 
długu, znajdiyącego wyraz w notach juSństwo- 
wych, bo te przeszkadzają zawsze powrotowi do 
wypłaty gotówką.

Następnie mówca skarży się, że podniesiono 
zarzut dlań nie miły, jakoby niewypłacił w swo
im czasie renty w złocie i tym sposobem za
chwiał kredyt państwowy. Przyznaje on, ie  w 
istocie kurs papierów państwowych się obniżył,

ich będzie za politycznych przeciwników Postę
powanie takie nie podnosi powagi rządu. Br. 
F in e k  odpiera zarzuty czynione Rodicowi. 
Stronnictwo słowiańskie ma przewagę nad wło
skiem. Jeżeli się zdarzy jakieś nadużycie przy
padkowe. nie można o to oskarżać rządu. Na
miestnik prędzej postępuje zanadto łagodnie.

D e s c h m a n n  zwraca się przeciw Bosnja- 
kowi, poczem zabiera głos

br. L a s s e r, który po porządku odpowiada 
na zarzuty wszystkich poprzednich mówców. 
Szczególnie zwraca się przeciw hr. Corouiniemu. 
twierdząc, że rze.z z konfiskatą nie mogła się 
tak mieć, jak to twierdzi mówca. (Coronini po- 
daje ministrowi dotyczący dziennik, br. Lasser 
oddaje go ministrowi sprawiedliwości — weso
łość ogólna.) Następnie mówi dalej: Jeżeli hr. Co
ronini nie podoba się moje mowa, przykro mi, 
ale zmienić jej nie mogę. Zal mi tylko, że sza 
nowny poseł położył przycisk na słowo „godność' 
chcąc przez to powiedzieć, że nie zgadza się z 
moim stanowiskiem sposób mówienia, wywołują
cy wesołość w Wysokiej Izbie. J a  mniemam, że 
ochrona godności Izby należy do prezydenta,

ma się dobrze.
Co się tyczy rokowań ugodowych, jakkolwiek 

panowie to uazwiecie, dopóty, dopóki my jesteś
my doradcami korony, będziemy umieli w tej 
sprawie utrzymać dyskusję aż do czasu, w któ
rym można będzie otwarty o naszem postępowa
niu sąd wydać. Przeciwko zarzutowi nielojalno-, _ . . .
ści tylko, sądzę, powinna tak mnie jak i moich chrona mej własnej, tylko do mnie, 
kolegów chronić przeszłość nasza. Aby on i na * Po faktycznem sprostowaniu Z a 11 i n g e 
przyszłość nie był usprawiedliwiony, to naszem następuje głosowanie nad pozycją 7, którą Izba 
już będzie staraniem. j przyjmuje bez zmiany.

S k e n e  prosi o głos dla sprostowania fak-1 Nad pozycją: „Budowa dróg®, zabiera głos
Metodą, użytą przez ministra finansów, nie br. P  i r  q u e t. Mówca skarży się na złe drogi, 

jest bynajmniej zdziwiony. Mieszać osobę do o- a w końcu odczytuje następującą rezolucję 
brony, jest to zwyczajny sposób walki orator-; „Wzywa się rząd, aby powołał komisję ankieto-
skiej p. ministra. Mówca szczyci się tem, że n a - , wą biegłych, którzyby rozstrzygnąć mieli, w jaki
leży do banku, który wypełnia regularnie wszel- sposób, za przykładem krajów wyżej pod wzglę-
kie swe zobowiązania. Co to ma jednak współ- dem budowy dróg stojących, zaradzić by można
nego z podniesionemi zarzutami przeciwko spo
sobowi urzędowania J. E., pojąć mu trudno. Czy
nił on uważnym p. ministra finansów jeszcze w 
roku 1872, by powstrzymał się w spekulacjach 
wygórowanych, i wiedział o tem dobrze, przystę
pując w roku 1873 do banku. W tym nie ma 
bynajmniej tłumaczenia dla ministra.

Minister spraw wewnętrznych, br. L a s s e r ,  
odpowiada również Skenemu, nie przytaczając 
nic nowego na obronę ministerjum. Bawi się on 
w drobne szczegóły, które nie są w stanie oba
lić silnych zarzutów Skenego, chociaż p. mini
ster wysila w tym celu swój dowcip. Zaręcza on, 
że w sprawie rokowań ugodowych obie strony 
działały z dobrą wiarą.

Z powodu spóźnionej pory i zmroku, prze
wodniczący zamyka posiedzenie i zapowiada wie
czorne, które się rozpoczyna o godz. 7 minut 15.

W o l f r a m ,  jako sprawozdawca komisji bud
żetowej zabiera głos, i wyraża przekonanie, że 
położenie wewnętrzne nie jest bynajmniej tak 
rozpaczliwe, jak się to podobało widzieć niektó
rym mowcom. Przechodząc do szczegółowych za
rzutów, szeroko i długo polemizuje z posłami, 
którzy występywali przeciwko uchwalaniu bud
żetu. Niemcy jeszcze dotąd nie czują się upośle
dzonymi w Austrji, a zaufanie do ministerjum 
również nie jest osłabione, jak tego dowodzi trak
ta t handlowy z Rumunią, za którym oświadczyło 
się dwie trzecie części Izby. W końcu wylicza 
referent wielkie czyny ministerjum, i upomina w 
końcu, aby Izba głosowała za budżetem.

Izba przystępuje do głosowania, i uchwala 
wszystkiemi, przeciw 7 głosom, rozpocząć szcze
gółową dyskusję.

Pierwsze 4 pozycje:
1) Koszta utrzymania dworu 4,650.000 złr
2) Kancelarja N. P. 74.041 złr.
3) Rada państwa 1,462.600 złr. i
4) Koszta sądu państwowego 22.000 złr. 

przyjęto bez dyskusji.
Nad pozycją 4. Rada ministrów, punktem 2. 

Fundusz dyspozycyjny, wszczyna debaty D ordy . 
Mówca zwraca uwagę na to, jak postępują z je
dynym dziennikiem, istniejącym w Tryeście. W 
krótkim czasie skonfiskowano go 20 razy, redakto
rów wloką przed sądy, i skazują na najwyższe 
kary. W Tyrolu jest stronnictwo, którego zada 
niem jest, siać nieufność między rządem a ludno
ścią. Odbierzcie tej partji siłę, a wtedy nie mo
żna będzie oskarżać Tyrolczyków południowych 
o chęć oderwania się od Austrji. Nie żądamy nic, 
jak tylko sejmu własnego i ochrony narodowości. 
Prezydent zwraca uwagę, że sprawa ta nie na
leży do rzeczy, ale daje ministrowi sprawiedli
wości głos dla odparcia zarzutów.

Dr. G 1 a s e r wskazuje na to, że w najgor
szym razie winne tu sądy same, ale nie rząd. 
Tyrol przed zagranicą zawsze udaje pokrzywdzo
nego, rząd więc użył wszelkich legalnych środ
ków do zduszenia pożaru w zarodku.

H e i n r i c h  oświadcza się przeciw przyjęciu 
funduszu dyspozycyjnego w sumie 50.000 złr. Mi
mo to przyjmuje go Izba 85 przeciw 60 głosom, 
tak samo jak uchwala na koszta gazet rządo
wych 114.900 złr.

Posiedzenie zamknięto o 10. godzinie wie
czorem. Następne w sobotę.

W iedeń d. 9. grudnia.
Przewodniczący otwiera posiedzenie o godz. 

11. min. 20. Po odczytaniu nadeszlych petycyj 
rozpoczyna się dalsza rozprawa nad budżetem, 
a mianowicie nad pozycją ministerjum spraw we
wnętrznych. Nad pozycją tą wszczyna się dy
skusja. S c h ó n e r e r  oświadcza, że mało uwagi 
zwraca się na uregulowanie zakładów wetery- 
narskich; hr. C o r o n i n i  zwraca się przeciw 
odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych danej 
Skenemu. Ministrowi chodziło o obudzenie weso
łości, ale nie o rzecz. Następnie uderza na to, 
że wpływ rządu na wybory staje się coraz wię
kszym, że liczne konfiskaty dzienników nie są 
bynajmniej usprawiedliwione, o czem jeszcze raz 
ze względu na dzienniki gradeckie mówi H e ils -  
b e r g. S e id l poruszając również sprawę politycz
nej administracji twierdzi, że wszystkie te ciężary 
jakie ponosi gmina, muszą być zmniejszane, cze
mu znów sprzeciwia się dr. W e d  1. Poseł B a- 
j a m o n t  i mówi po włosku i narzeka na ucisk, 
jakiego doznaje narodowość wioska w Dalmacji 
mimo to, że jest wierna konstytucji. Z s c h o k 
dotyka znów sprawy Rodica i twierdzi, że mini
ster bynajmniej nie zbił jego twierdzenia, że na
miestnik Dalmacji jest, lub był członkiem Omla- 
diny, chociaż mówca nigdy nie chciał wątpić w 
lojalność br. Rodica.

Dr. K 1 a i c . mówi również po włosku i od
powiada Bajamontiemu, zaś odpowiedź w sprawie 
?r. Rodica zostawia ministrowi. Co się tyczy wy
borów do sejmu, twierdzi m,wca, że odbyły się 
one w zupełnym porządku, i że partja narodowa 
zawdzięcza zwycięstwo swoje niej rządowi ale 
sobie. Z a l l i n g e r  szeroko opowiada o stosun
kach prasowych w Tyrolu. W Bożen konfiskują 
n. p. dziennik, który powtórzył to, co podała N. 

f r .  Presse. Prokuratorowie postępują samowolnie. 
Mówca wspomina następnie o tem, że pociąg, w 
którym jechali wieśniacy tyrolscy z chorągwiami 
dla odprawienia uroczystości patrjotyczno-religij- 
nej obsadzono żandarmami.

Dr. B o ś n ia k  zgadza się z tem co powie
dział dep. Coronini i opowiada o wyborach w 
Krainie. Ciągło mięszanie się urzędników do wy
borów może doprowadzić do tego, że uważać si

złemu stanowi dróg państwowych, i według ja
kiego systemu ma się je zachowywać na przy
szłość, aby odpowiedziały lepiej swemu celowi 
bez .obciążania budżetu. Z przedłożeniem nowego 
budżetu uprasza się rząd do obznajomienia Izby 
z rezultatem ankiety/ (Oklaski z centrum.) 

Rezolucję tę odbiera komisja budżetowa.
Na zapytanie Góllericha i Moritscha, mówi 

minister o regulacji drogi z Linzu do Kruman i 
Liesserhofen-Gmund. Poseł K 1 a i c upomina się 
o drogi w Dalmaęji, w czem popiera go gorąco 
L i e n b a c h e r ,  a czemu sprzeciwia się N eu- 
w i r  t  h, a w końcu G i s k r  a. który cyframi 
wykazuje, jak wielkie dobrodziejstwa otrzymała 
Dalmacja od Cislitawy.

Przy głosowaniu przyjmuje Izba projekt ko
misji, a tem samem odrzuca propozycję budowy 
dróg w Dalmacji. Następne posiedzenie w ponie
działek.

Przegląd polityczny.
Przed tygodniem jeszcze zaznaczaliśmy nie

mal wszędzie ministerjalną kryzys. W Turcji, 
Grecji i Rumunii kryzys ta związana była bez
pośrednio ze sprawą wschodnią, i ulegała przeto 
tym samym co i ta sprawa fiuktuacjom. W Au
strji, chociaż nie bezpośrednio, niemniej jednak 
w przebiegu i rozwoju kryzys ministerjalnej do- 
strzedz można byio wpływu, jaki sprawa wscho
dnia na nią wywiera. W jednej tylko Francji 
konflikt między parlamentem a gabinetem nie 
miał żadnego związku z tą sprawą, był jakby 
hora du moucement, który dominuje nad całą dzi
siejszą akcją polityczną Europy.

To też we Francji kryzys gabinetowa, przy
znać trzeba, rozwijała się najnormalniej. A chwi
lowe zboczenie od prawidłowego biegu wypad
ków — zboczenie, zasadzające się na tem, że 
marszałek zażądał od gabinetu cofnięcia dymisji 
— policzyć raczej należy na karb powikłanej sy
tuacji, niż zapisać na rzecz zewnętrznych wpły
wów. Ani oświadczenia Moskwy co do obsadze
nia Bułgarji, ani reklamacje Turcji, ani mowa 
Bismarka, ani podróż Salisburyego, ani wreszcie 
okólnik Safveta baszy; słowem żaden z tych wy
padków, które poruszały w ostatnich czasach o- 
pinię całej Europy nie obciążyły niemal ani 
na włos tego balastu, który wywołał upadek ga
binetu Dufaura. Kryzys nastąpiła, bo minister
stwo było za konserwatywne wobec wymagań 
Izby, a za liberalne wobec wymagań senatu. 
Projektu do prawa, uchwalonego przez Izbę, nie 
zdołało obronić w senacie, a dla wniosku, ta- 
emnic popieranego przez senat, nie potrafiło w 

Izbie uzyskać większości. Wzięte tedy we dwa 
flankowe ognie, i nie widząc możności wycofania 
się, ministerstwo ogłosiło swoją upadłość'

Jednakże najnowsza kombinacja, stanowiąca 
właśnie wspomniane przez nas zboczenie od pra
widłowego biegu, zdaje się dzisiaj przechodzić w 
zakres niemożebnych rzeczy. Pozostawienie Du
faura i jego kolegów w gabinecie napotyka w 
kołach republikańskich stanowczy opór. Wielu 
deputowanych z lewicy oświadczyło nawet, że 
woleliby raczej, aby do kryzys nigdy nie doszło, 
aniżeli żeby kryzys rozwinęła się tak niewłaści
wie. Są oni zdania, że podobny obrót sprawy u- 
bliżałby godności parlamentu. Domagają się te
dy stanowczo puryfikacji gabinetu z tych żywio
łów, które w ostatnich paru tygodniach zdradza
ły nieprzejednaną opozycję przeciw dążnościom re
publikańskiej większości Izby. W ostatnim nu
merze naszej Gazety, zamieszczony telegram z 
Paryża, przyniósł nam tylko sprawozdanie z 
pierwszej połowy sobotniego posiedzenia, i dlate
go to tak optymistycznie był zredagowany. Na
tomiast druga połowa posiedzenia nie była już 
poświęcona sprawie cyfr i pozycyj budżetu do
chodów. Do Izby wrócili prezesi trzech grup le
wicy z narady, odbytej z ministrami i oświad
czyli, że ustępstwa, jakie ministerjum zamierza 
uczynić większości republikańskiej, nie dotyczą 
wcale zasad, ale obracają się raczej w kole dro
bnostkowych, formalistycznych koncesyj.

Jak  się rzeczy dalej odbywały, nie wiemy 
dotąd. To tylko donosi nam telegram, że skrajna 
lewica oświadczyła się stanowczo przeciw za
trzymaniu Dufaura i Berthauta w ministerstwie. 
Telegram ten zaprzecza także wiadomości, roze
słanej w niedzielę przez konserwatywną Ajencję 
Harasa, jakoby marszałek zgodził się na usunię
cie Marcera z ministerjum a zastąpienia go Si
monem. Bo i rzeczywiście kombinacja taka nie 
miałaby żadnej racji bytu i na poparcie swoje 
uie mogłaby przytoczyć ani jednego racjonalnego 
argumentu.

Zaznaczona przez nas przed paru dniami 
wieść o prawdopodobieństwie ustąpienia lorda 
Beacousfielda z gabinetu, rozbierana jest dzisiaj 
i komentowana przez rozmaite dzienniki, a szcze
gólnie przez moskiewskie. Independance Belge 
utrzymuje nawet, że torysi popierają ten projekt, 
a to ze względu, że wobec ostatniego zwrotu w 
opinii publicznej w Anglii, chcieliby byt gabi
netu salwować kosztem Dizraellego. Jednakże 
argumentacja taka nie trafia do naszego prze
konania i obstajemy przy zdaniu wtedy wypo- 
wiedzianem, że jeżeli nastąpi zmiana w angiel
skim gabinecie, to nie pierwej, aż zwołany bę
dzie parlament. Właśnie nad kwestją zwołania 
larlamentu obradowała narada ministerjalna, od

byta w sobotę pod przewodnictwem królowej. 
Uradzono podobno przyspieszyć zwykły termin 
zwołania o trzy tygodnie.

Parlament niemiecki wysłuchawszy w sobo
tę sprawozdania komisji długu państwowego, po
święcił resztę posiedzenia na uchwalenie etatu 
dla Alzacji i Lotaryngii. Dopiero wczoraj miał 
przystąpić do trzeciego czytania ustaw sądo
wniczych.

Kwestja nie wzięcia przez Niemcy udziału 
w wystawie paryzkiej, ciągle zajmuje ' dzienniki 
berlińskie i bodaj, że nieraz jeszcze na pierw
szy plan wysuwaną będzie. Kto wie jaka burza 
z tej małej chmury nastąpić może, jakkolwiek 
Niemcy usiłują starannie odjąć tej sprawie wszel
ką polityczną cechę Weuer Ztg. powiada, że je
dnomyślna uchwała Rady związkowej co się ty
czy nieobesłania wystawy, miała na oku kryty 
czne położenie przemysłu niemieckiego; wszakże 
niepodobna przemilczeć i tego, że Rada obawia
ła się, aby starcie pomiędzy Niemcami a Fran
cuzami na wystawie nie pogorszyły wzajemnego 
stosunku obu tych państw. A N ordd. Allg. Ztg. 
po gołosłownem doniesieniu o decyzji Rady związ
kowej, dodaje, że poseł niemiecki musiał już o 
tem zawiadomić oficjalnie rząd francuski. Je
dnakże w tych dziennikach francuskich, które 
dzisiaj do nas nadeszły, nie znajdujemy żadnej o 
tem wzmianki. W ogóle podnieść musimy, że 
dziennikarstwo francuzkie w ostatnich czasach 
nie zabierało wcale głosu w tej sprawie.

Parlament wioski ciągle jest jeszcze zajęty 
weryfikacją mandatów poselskich i wyborem do 
rozmaitych komisyj. Rząd zaś nie ustaje w pra
cy przedstawiania rozmaitych projektów dopraw. 
Na sobotniem posiedzeniu przedłożył projekt re
formy administracji gminnej i prowincjonalnej, 
a także projekt do prawa, orzekającego o nie
zgodności mandatu poselskiego z niektórymi u- 
rzędami publicznemi, i z posadami w instytucjach 
finansowych, znajdujących się w konkursie. Wię
kszość parlamentu postanowiła jeszcze przed koń
cem roku przystąpić do obrad nad budżetem.

Zaznaczony przez nas w ostatniem sprawo
zdaniu projekt do prawa, ścigającego nadużycia 
duchowieństwa, składa się z następujących sze
ściu paragrafów, które tu streszczamy: Paragraf 
I. Każdy duchowny, który nadużywając swej wła
dzy, stara się zakłócić spokój rodzinny, podlega 
karze więzienia od czterech miesięcy do dwóch 
lat, lub karze pieniężnej 1000 lir. §. II. Jeżeli 
na kazaniu gani ustawy obowiązujące, lub insty
tucje państwowe, albo reskrypta królewskie, lub 
wreszcie jakiekolwiek okólniki władz (qualu>iquc 
altro atto della publica autoritaj, podlega trzech- 
miesięcznemu więzieniu, lub stosownej karze pie
niężnej. §. III. Duchowny, który wykonywa ja
kikolwiek obrządek religijny, zabroniony przez 
rząd, podlega itd. §. IV. Każde nadużycie prze
pisów rządowych, dotyczących publicznego wy
pełnienia ceremonij religijnych, pociąga za sobą 
itd. §. V. orzeka o przestępstwach prasowych 
duchowieństwa, i powiada, że kary za uie po
winny być o jeden stopień większe, niż dla zwy
kłych obywateli. §. VI. oznacza termin wprowa
dzenia w życie ustawy.

Kryzys gabinetowa w Bukareszcie ustąpiła 
zupełnie, dzięki, jak donoszą do Pester Lloyda, 
wpływom jeneralnego konsula moskiewskiego. 
Podobno w senacie było już postanowioną rze
czą odrzucić wniosek Izby, postawienia w stan 
oskarżenia trzech byłych ministrów a obecnych 
senatorów, pp. Floresco, Cantacuzeno i Cotargiu. 
Taki krok senatu byłby odrazu obalił ministe
rjum Bratiano, a upadek jego byłby poniekąd 
podobny do upadku gabinetu Dufaura. Ale w 
ostatniej chwili konsul moskiewski udał się do 
księcia i oświadczył podobno stanowczo, że Mo
skwa życzy sobie, aby w ministerstwie rumuń- 
skiem nie zaszła żadna zmiana. Na żądanie to 
Moskwy, jak gdyby na skinienie rószczki czaro
dziejskiej, senat większością głosów przyjął wnio
sek Izby, a Bratiano utrzymał się na swem sta
nowisku. Że wobec takicli tajemnych sprężyn, 
decydujących w Rumunii, Izba prawie jednomyśl
nie uchwaliła, pomimo próżni panującej wr ka
sach rządowych a nędzy w kraju, 1,045.000 leji 
na wydatki utrzymania zmobilizowanej armii aż 
)o koniec roku, temu zdaje nam się, nikt się 
uż dziwić nie może.

Z Ameryki żadnej dotąd uie otrzymaliśmy 
wiadomości. Mówiąc to, mamy tylko na myśli 
Stany Zjednoczone. Gdyż biuro Reutera przynosi 
z Meksyku z daty 1. grudnia wiadomość, że 
Porfirio Diaz, przeciwnik obranego przez kon
gres prezydenta, Lerdo de Tejada, zwycięzką z 
wojskami jego stoczył potyczkę, zdobył stolicę 
ogłosił się prezydentem. Lerdo de Tejada z ca
łym rządem schronił się do Morelli. Obecnie 
Perfirio Diaz wyruszył z wojskiem przeciw Igle- 
siasowi, byłemu prezydentowi najwyższego try
bunału, który także, jak donosiliśmy, samozwań- 
czo ogłosił się prezydentem.

Sprawa wschodnia.
Wczoraj miała się rozpocząć konferencja — 

przedwstępna. Gołos naiwnie zapytnjąs — na czem 
się ona zakończy, powiada :

„Żadnych nie mamy faktów do rozwiązania py
tania. Nie znamy dokładnie ani programu Moskwy, 
ani przeciw-programu Anglii i jeno domyślać się 
możemy tej roli, jaką odegra każde z mocarstw 
kontynentalnych. Jedno jest tylko pewnem, a mia
nowicie że Moskwa nie odstąpi na jotę od sv 
programu. Również niewątpliwą jest rzeczą, że 
dne kombinacje ułóżone na podstawie wprowadzenia 
konstytucji tureckiej albo nawet.na pisemnem zobo
wiązaniu Turcji (protokole) nie będą uznane przez 
rząd moskiewski za dostateczne do osiągnięcia za
mierzonego celu.*

W odpowiedzi na notę Gorczakowa z d. 13. 
listopada, turecki minister spraw zagranicznych, 
Savfet basza rozesłał d. 16. z. m. ze swojej strony 
okólnik do reprezentantów Porty za granicą. O ile 
informacje nasze są dokładne — tak pisze Turąuie  
— Sayfet basza nsiłnje wykazać, że Wysoka Porta 
nie jest wcale odpowiedzialną za wypadki, które 
pewną część ziem sułtana okryły żałobą i ruiną. 
Starała sję ona użyć wszelkich środków przejedna
nia, zanim się zdecydowała przystąpić do środków 
energicznych. Kierując się uczuciem pobłażliwości 
oraz pragnieniem pokoju, w utrzymaniu którego 
wszystkie mocarstwa zarówno są interesowane, Wy
soka Porta dopiero wówczas wystąpiła zbrojnie, 
gdy przyszła do przeświadczenia, że jej duch u- 
miarkowania nie wystarcza do przywrócenia po
rządku i spokoju.

,Po uśmierzeniu powstania, pierwszem staraniem 
rządu było wypracowanie całego szeregu reform, 
które skierowane były ku temu, aby zaspokoić żą
dania i zadośćuczynić interesom wszystkich podda
nych sułtana, bez różnicy rasy lub wyznania.

Zachowanie się rządu sułtańskiego i duch 
umiarkowania, który się zamanifestował przez przy
jęcie zawieszenia broni, a następnie udziału w kon
ferencji, byłyby dla mocarstw pewną rękojmią jego 
pokojowych zamiarów, tudzież szczerej chęci wpro
wadzenia zbawiennych dla państwa reform. Zapo
wiedziane przeto okólnikiem ks. Gorczakowa środki 
i zbrojenie się, które od pewnego czasu w Moskwie 
się odbywa, nie mogą być niczem usprawiedliwione.®

Savfet basza kończy okólnik swój tem, że z

całą świadomością odpycha odpowiedzialność, którą 
pragną narzucić rządowi cesarskiemu i zapewnia o 
raocnem postanowieniu Wysokiej Poty dołożenia 
wszelkich starań celem uspokojenia prowincji i pod
niesienia pomyślności wszystkich poddanych su łta 
na, nie czyniąc żadnego między nimi wyjątku.

Okólnik Sarfeta baszy — kończy Turąuie —  
różni się od okólnika ks. Gorczakowa umiarkowa
niem, przynoszącem zaszczyt dyplomacji otto- 
mań skiej.

Istotnie nie może być bardziej umiarkowaną 
mowa noty dyplomatycznej — w przededniu woj
ny, i dlatego właśnie jest cennym dowodem obecnych 
naprężonych stosunków. Pod wielu względami przy
pomina ona słowa sułtana Abdul-Hamida : „Uczy
nię wszystko co odemnie zależeć będzie® — "mówił 
on do sir Elliota, kiedy ten przyniósł mu odpo
wiedź królowej W iktorji na notyfikację o wstąpie
niu tegoż na tron — .aby zapewnić pomyślność i 
szczęście mych poddanych i aby w zupełności za- 
dowolnić Europę. Lecz jeśli chcą mnie bądźcobądź 
zniszczyć — nie dam się.“

Ustępstwa więc, jakie czyniła i czynić gotowa 
Porta, idą tylko do pewnego stopnia, po za któ
rym wojna turecko moskiewska staje się nieuniknio
ną. Natomiast w stanowisku Anglii zaszła wido
czna zmiana od czasu podróży Salisbury’ego, a je sz 
cze bardziej od mowy wypowiedzianej przez Bismar
ka. w parlamencie. Ujrzawszy się izolowaną Anglia 
nie przesądzając rezultatów, mogących wyniknąć 
z dalszego rozwoju akcji, okazuje chęć zbliżenia 
się do Moskwy. Salisbury już parę razy rokował z 
Ignatiewem, a rokowania te noszą charakter ugo 
dowy; czy zaś doprowadzą też one do ugodowych 
rezultatów — to inne pytanie. Do Premdenblattu 
piszą z Konstantynopola: „Rokowania pełnomocni
ków konferencyjnych, które ważniejszemi być mo 
gą od samej konferencji, są w pełnym toku i za j
mą ten i cały przyszły tydzień. To też o tem, 
aby konferencja zebrała się przed 18 grudnia, mo
wy być nie może. Dotychczasowe rokowania dyplo
matyczne wykazały, że te głębokie zasadnicze 
przeciwieństwa, o które pierwej nie jedno się 
rozbijało, już nie istnieją, a mniemać należy, ie 
Moskwa i Anglia dziś bliżej siebie stoją, niż przed 
kilku tygodniami. “

Również inne depesze stambulskie zapewniają, 
iż sądząc po pierwszych przedwstępnych rokowa
niach członków konferencji — zgodność monarchów 
jest bardzo możliwa. Moskwa tymczasem nie z a 
niedbuje swych zakulisowych agitacji w celu wy
warcia presji na konferencję. Tak w Bosnii zbie
rają Moskale podpisy pod petycję do członków 
konferencji, która to petycja żąda zupełnej nieza- 
wiłości prowincji powstańczych.

Cegowie bośniaccy dowiedziawszy się o tem, 
przygotowują kontrpetycję, żądającą przywrócenia 
porządku, jaki istniał przed powstaniem.

Messagcr de Vienne zamieszcza dosłowny pro
test Greków tureckich przeciw reformom moskiew
skim dla prowincji powstańczych. Tytuł jego: „Me
m o r a n d u m  p r o w i n c j i  h e l l e ń s k i c h ®  i 
ułożony je s t w formie prośby do patrjarchy eku
menicznego, Joachima II. Czytelnicy nasi znają już 
treść tego protestu z dawniejszych wzmianek w 
Gaz. N u r od. Dokument wystylizowany z wielkim 
spokojem i godnością, niemniej przeto stanowczo.

Jednocześnie z ogłoszeniem przez Nationalztg 
artykułu historyka moskiewskiego o odstąpieniu 
Kongresówki Prusom, Breslauer Ztg  powtarza wia
domość, że w r.z ie  wybuchu wojny piąty korpus 
armii (poznański) ma być zmobilizowany. Będzie to 
zapewne ów środek rządu pruskiego, który Bismark 
oznaczył w przedostatniej swej mowie jako wynik 
„bardzo przezornej polityki.®

Do Birżewych wiedomoeti piszą z Odessy, że 
obawa możliwej blokady portów czarnomorskich, 
oraz ich bombardowania nie ustaje wśród ludności 
odeskiej. Magazyny i składy położone w nadmor
skiej dzielnicy przyspasabiają paki do szybkiego 
przewozu towarów za miasto. Coraz więcej także 
wynajmują domów na przedmieściach. Jednocześnie 
też piszą z Odessy, że obecnie w handlu zbożowym 
panuje tam dawno niewidziany ruch. Port i przy
stań zapełniona statkami rozmaitych rozmiarów i 
rozmaitej narodowości. Podwody od rana do wie- 
czoia dostawiają do miasta transporty zboża. Ceny 
tez podniosły się. Za pszenicę płacono po rs, 1 
kop. 20 za pud, lub po rs. 12 za czetwert. 
Wszyscy eksporterzy zajęci są wysyłaniem zboża 
do Anglii, zkąd otrzymano znaczue zamówienia. W 
ciągu dwóch tygodni wywieziono za granicę 197.147 
czetwierti samej pszenicy. Natomiast wszystkie a r
tykuły żywnościowe podniosły się bardzo w cenach 
a zwłaszcza chleb i bułki, mąka, spirytus, cukier 
i nafta. Mówią również o czasowem zupełnem wstrzy- 
mauiu ruchu pociągów pasażerskich na odeskiej 
drodze.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 7. b. m., początek o godzi

nie 7mej wieczorem, przewodniczy burmistrz, p. 
Jasiński.

Zgodzono się na rozwiązanie kontraktu z p. 
Mojżeszem Rappem w sprawie dostarczania kamie
nia z góry Ratyńskiej. Następnie przez trzy mie
siące ma się prowadzić eksploatacja kamieniołomu 
we własnym zarządzie. Po trzech miesiącach zo
stanie przedstawione sprawozdanie Radzie miejskiej; 
a ta na podstawie przedstawionych faktów zadecy
duje ostatecznie, czy ma się prowadzić dalej eks
ploatacja kamieniołomu we własnym zarządzie, czy 
też ma być ogłoszona licytacja.

Zatwierdzono umowę z p. Gwalbertem Ziem
bińskim o dostawę 3000 metrów kamienia, potrze
bnego do żwirowania, metr po 5 zł. 30 ct. z uwol
nieniem od myta. Przytem wyasygnowano urzędowi 
budowniczemu kwotę 200 zł., na poszukiwanie k a 
mienia w okolicach Lwowa.

Dla umieszczenia szechterów izraclickich w 
nowej rzeźni miejskiej, postanowiono oddać im bez
płatnie pokój, znajdujący się w domu administra
cyjnym.

Ponieważ na wybudowanie stodoły w Malecho
wie wydano 1331 zł., a więc przekroczono wyzna
czoną (1000 zł.) budżetem kwotę, przeto postano
wiono wstawić ten wydatek w rubrykę rozchodów 
zakładu św. Łazarza, a komisja budżetowa obmyśli 
sposób pokrycia.

Dyrekcja skarbowa lwowska zaczęła uważać 
rewers pożyczkowy z poręką jako dwa dokumenta, 
jeden jak  pochodzący od pożyczającego a drugi od 
poręczyciela, i kazała z tego powodu płacić po
dwójny stempel. To tłumaczenie lwowskiej dyrekcji 
podobało się bardzo w Wiedniu, zrozobiono więc 
je obowiązującem w całej Austrji. Z tego powodu 
uchwalono zmienić § .1 2  statutu funduszu pożycz
kowego Franciszka Józefa tak, żeby można było 
opłacać tylko jeden stempel.

Zatwierdzono wnioski, przedstawione co do 
dostawy mundurów i obuwia dla straży miejskiej.

Udzielono przyrzeczenia na przyjęcie do gminy 
Michałowi Lipeckiemu, majstrowi szewskiemu, za 

opłatą taksy 10 zł. i p. Gabryeli Bielowskiej bez
opłaty taksy.

Rekurs p. Chaji Russman w sprawie budowni- 
czej odrzucono.



Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— We czwartek daną będzie w teatrze opera 

„ F r a  D i a y o l o "  z nową zupełnie obsadą i z 
recytatiwami zamiast prozy. Opera ta była ulubioną 
przez tutejszą publiczność, lecz dłuższy czas nie 
można jej było dawać z powodu braku sił odpo
wiednich. Recitatiwa przyczynią się znacznie do 
podniesienia piękności tej opery.

— (S.) T r z e c i  o d c z y t  z kolei miał w so
botę w sali ratuszowej dr. Tadeusz Żnliński. Za 
przedmiot tegorocznych wykładów wybrał sobie 
prelegent fizjologię i higienę głosu. Utrzymanie 
głosu w świeżości i ochrona jego od przypadłości 
rozmaitych, które mogą w końcu spowodować zu
pełny bezgłos, jest rzeczą ważną szczególnie ze 
względu na to, że jest mnóstwo zawodów (śpiewak 
mówca, aktor, nauczyciel i t. d.), które wymagają 
ciągłego użycia głosu. Prelegent z tego powrodu w 
wykładach dalszych przyrzeka położyć na pierw
szym planie higienę. Aby umotywować umiejętnie 
przepisy tej nauki prelegent zapozna andytorjum 
z fizjologią głosu, która dla łatwiejszego wyjaśnie
nia rzeczy wymaga przypomnienia niektórych głó
wniejszych zasad akustyki. W tym celu prelegent 
definiuje, co to jest dźwięk i czem się różni od tonu, 
a następnie mówi deść obszernie o sile i wysokości 
głosu, tudzież samym jego dźwięku, czyli jak  na
zywa sławny Helmlioltz, barwie tonu. Wspomniaw
szy Helmholtza, prelegent opisuje dokładnie do
świadczenia jego czynione z kulami metalowemi, 
obwiązanemi błoną, w celu zanalizowania barwy 
tonu. Co dawniej muzycy przeczuwali niejako in
stynktowo, że nigdy nie daje się słyszeć ton czy
sty i pojedynczy, ale że towarzyszą mu zawsze 
inne tony słabsze, zaledwie dosłyszalne, które nasz 
Sikorski nazwał przybocznemi, a Kurpiński cieniami 
tonów, Helmlioltz stwierdził to za pomocą doświad
czeń, nazywając owe współbrzmiące dźwięki górnemi 
tonami, na tej podstawie, że są one zawsze od 
sadniczego wyższe.

Wyjaśniwszy, co to jest współbrzmienie i bar
wa tonu, prelegent przechodzi do rozstrzygnięcia 
pytania czem się to dzieje, że pierś nasza zdolna 
jest do wydania głosu i dla wyjaśnienia] tej kwe- 
stji tłumaczy zasadę niektórych instrumentów mu
zycznych, a mianowicie, że rezonatory instrumentów 
smyczkowych podnoszą moc tonn, że metalowe pi
szczałki organów mające u dołu otwór wargowy z 
uderzeniem silnego pędu powietrza ton wydają i że 
wysokość tonu w piszczałkach stroikowych zależy 
od t. z. języczka, bądź to kruszcowego, bądź to 
błoniastego. Wskazawszy zasady, na których zbu
dowany jest narząd głosu człowieka, prelegent za
kończył swój wykład, odznaczający się przede- 
wszystkiem jasnością, która powiną być zawsze 
pierwszą zasadą wykładów popularnych

—  W kasynie mieszczańskim odbędzie się dnia 
15. grudnia 1876 r wieozorek muzykalny. Począ
tek o 8mej godzinie wieczór. Bilety zamawiać moż
na w kancelarji kasyna do 3ciej godz. po południu 
14. grudnia 1876

—  Na dochód „Biblioteki słuchaczów prawa we 
Lwowie* odbędzie się w niedzielę d. 17. grudnia 
b. r. w hotelu George'a przedstawienie amatorskie 
połączone z koncertem. Przedstawienie rozpocznie 
uwertura Volksmanna odegrana przez kwartet smy
czkowy, poczem amatorowie i amatorki naszego miasta 
odegrają dwie jednoaktowe komedyjki „Gapiątko z 
St. Flonrs" i „Przysługa." Koroną wieczorku będzie 
solo na fortepian, które odegra p. Karol Mikuli 
dyrektor Towarzystwa muzycznego. Nie wątpimy, 

j zarówno cel wieczorku jak i doborowy program

a rogiem od ulicy Rappaporta nie tworzyło się i'gm iny  zesłano delegata, któryby zaopatrzony w
nadal bagno nie do przeby

c) aby zamiast kosztownego bruku przynaj
mniej chodnik z rumowiska, bodaj po jednej stro
nie ulicy Rappaporta, ubity został, ku czemu się 
łatwa nadarza sposobność, albowiem z ulicy Skarb- 
kowskiej wywieść można rumowisko wysypane na 
ulicę, a zresztą namiestnictwo burzy także oficyny 
przy starej poczcie, więc rumowiska i tutaj dosyć 
będzie; gdybyśmy zaś i tego dobrodziejstwa niego
dni byli, przynajmniej, aby dzisiejszy zły chodnik 
wyrównany został przez zasypanie rumowiskiem 
dziur i dołów;

d) przydałby się także bardzo, choćby tylko 
kawałek bruku przez drogę dla ułatwienia przy
stępu do studni.

Jeden z mieszkańców ulicy Rappaporta. 
(S.) T e a t r .  Brak miejsca nie pozwala się 

nam rozpisywać szeroko o świeżo przedstawionej 
komedji pp. Labiche i Delacour, przełożonej przez 

Kleczewskiego pod tytułem : „Polowanie na 
zięców“, chociaż sama wartość sztuki nakazywała 
by obszerniejszego sprawozdania. Nie jest to wpraw
dzie klasyczna komedja, ale zawsze rzecz napisa- 

z werwą i humorem prawdziwie francuskim. 
Całość przeprowadzona z ogromnym talentem, sy
tuacje wyzyskane do ostatka, utrzymujące widza 
ciągle w naprężonej ciekawości, typy prawdziwe, 
djalog naturalny, a w dodatku do tego mnóstwo 
humoru, który nigdy nie przechodzi granic przy
zwoitości, oto zalety utworu pp. Labiche i Dela
cour. Prawda, że niektóre sytuacje przez samą na- 
piętość swoję, stają się nieprawdopodobne, ale ak
cja posuwa się tak szybko, Że ledwie pozwala u- 
jhwycić te braki, które nie psują i tak bynajmniej 

całości. Licznie zgromadzona publiczność wyszła 
też z teatru mocno ożywiona, co zawdzięczyć na 
leży także wybornej grze artystów, stanowiącej 
wyborny ensemble, w którym odznaczali się grą 
żywą i pełną humoru pp. Zamojski, Dobrzański, 
Fiszer i Kwieciński, tudzież panie Aszperger i Zi- 
mayer.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  We czwar
tek 7. b. m. rano na placu Rybim Niseu Blas, 
sprzedając ryby z beczki ustawion j na saniach, 
chował utargowane pieniądze do garnka, który 
ukrył pod saniami. Spostrzegli to uwijający się po 
placu złodzieje i sprzątnęli w okamgnieniu garnek 

pod sań. Podług obliczenia poszkodowanego znaj
dowało się w garnku około 80 zł. Poszukiwaniom 
rewizora policji p. B ratta powiodło się w kilka go
dzin wytropić i ująć sprawców kradzieży w osobie 
dwóch izraelickich chłopaków, znanych złodziei. 
Obaj przyznali się do kradzieży i zwrócili całą 
prawie skradzioną sumę, którą się byli już po
dzielili.

Znaleziono we czwartek 7. b. m. na ulicy Ka 
źmierzowskiej pugilares z 4 zł. i kartkę loteryjną. 
Nieznany dotychczas właściciel winien się zgłosić 
po swoją zgubę do c. k. policji.

odpowiednie upoważnienie imieniem rządu, z miastem 
układ pod wglądem stałego umieszczenia wyższej 
szkoły realnej zawarł.

Istnieje tu wprawdzie fundusz na utrzymanie 
kaplicy na łac. cmentarzu i odprawianie nabożeń
stwa żałobnego za fundatorów, lecz kaplica opu
szczona, cmentarz w największym nieporządku, ani 
nawet ogrodzony; tra tu je  po nim bydło, a niero
gacizna przewraca groby nieboszczyków ; zamiast 
tedy budować pałace o 16 pokojach dla łac. pro
boszcza, lepiejby było pomyśleć o miejscu wiecznego 
spoczynku naszych krewnych i współbraci.

— 205 zabitych owiec — 225 jagniąt. — 1110 
żywej nierogacizny — 2150 żywych owiec.

Cielęta płacono 32 zł. do 54 zł. — zabite 
wieprze 45 zł. do 55 zł. — zabite owce 25 zł. 
do 36 zł. — jagnięta za parę 7 do 14 zł. — ży- 

nierogacizna 32 zł. do 54 zł. — żywe owce
35 zł. do 45 zł. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierbock.

— M ianowania. C. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował bezpłatnymi auskultauta- 
mi: Stanisława Gruszkę, Stanisława Gzybowskiego, 
Edmunda Hartmanna, Kazimierza Merkla, Karola 
Neumanna, Karola Rutkowskiego, Edwarda Schnei
dera i dr. Bronisława Wydrychiewicza.

C. k. krajowa dyrekcja skarbu mianowała kon 
trolorów podatkowych: Józefa Kaweckiego, Andrzeja 
Daniłowicza, Antoniego Bartoscha, tudzież adjunkta 
konceptowego Tomasza Jabłońskiego poborcami po
datkowymi, zaś adjunktów podatkowych Józefa 
Jaworskiego, Józefa Bieńkowskiego, Hm ryka F i
schera, Feliksa Dekordego i W ładysława Bara
nieckiego kontrolorami podatkowymi.

Sprawozdanie z do-
p 7 p o rte7 i o"d* tego*też*”cza8u"*póno8z"ą”mieszkający ! c^ol̂ ^w wieczoru literacko-artystycznego, danego na 
przy niej te same ciężary, jakie ponosi reszta mie-1 ^e ść  / d .  Mickiewicza d 28. listopada b. r a) 
szkańców miasta Lwowa, lecz nie cieszą się oni tą  dochod ze sprzedaży biletów wynosił 217 zł. 10 c t ,  
sama opieką, co mieszkańcy śródmieścia i innych b) koszta urządzenia wieczoru i nabożeństwa źa- 
celniejszych części miasta wynosiły 116 zł. 50 ct., c) czystego do-

Dopiero tego roku na wielkie prośby, docze- chod“ P°zostało ^ d y  100 zł. 60 ct. Suma ta  zo- 
kaliśmy się poprawy głównej drogi, lecz o chodni- stała za pokwitowaniem wręczoną p. Ważeńskiemu, 
kach, jak  nie było mowy, tak i dotąd niema. skarbnikowi komitetu, zbierającego składki na po

wiem y, że miasto nasze zbyt wielkie ma po- mnik *P- K u ro w i Piotrowskiemu, na pokrycie nie- 
datki, i jesteśmy wyrozumiali, tembardziej, że uli doborów kosztów tegoż pomnika.
ca nasza nie jest jeszcze zupełnie zabudowaną, dla] — Jarosław  d. 30. listopada 1876. W tych 
tego też nie żądamy formalnego bruku, któryby dniach odbyło się posiedzenie Rady gminnej w celu 
kasę miejską zbyt wielo w stosunku do dochodów oddania nowo wybudowauego gmachu na użytek 
z tej części miasta kosztował, ale z uwagi, że tę-J szkoły realnej ; ponieważ jednak zachodzą kwestje 
dy tak  z tej, jak i z sąsiednich ulic wiele dzieci l co do zajęcia ubikacyj, gmach bowiem obliczony na 
chodzi do szkoły św. Anny, upraszamy więc, 500 uczniów, a obecnie jes t ich tylko 360, zatem 
aby się prześwietna nasza władza miejska zlitow a-' miasto chce w parterowych salach pomieścić szkołę 
ła nad tą  ulicą i polecić zechciała: ludową (o ile to będzie możebne), czemu pan dy-

a) uprzątnąć z pod* parkanu realności ped 1. rektor Korn. jes t przeciwny. Uchwalono zatem udać
1. całą kupę nieczystości, tamującej przechód; ] się do namiestnictwa, lub w razie potrzeby do rai-

b) zaradzić temu, aby między ulicą Szpitalną' nisterstwa wyznań i oświaty z prośbą, aby na koszt

ściągną liczną publiczność!
— Z a p o m n i a n a  u l i c a .  Od kilkudziesięciu I

lat istnieją budynki przy takzw. dziś ulicy Rap- | Tarnów 6. grudnia.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 11. grudnia.
I. Akcje zw sztukę.

(bez kupon* bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lnd.

„ Lw ów.-Czem .-Jassj
Banku hip. gal- po 2OJ zł. 
Banku kred. gal. po 200 zL 

I I . Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ ,  „ 4 pr. w. a
„ _ „ 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
GaL zakł. kred. włość. 6 pr. 

w. a. . . . . .
111. Listy dłużne 

ea 100 zł.
Ogól. roL kred. zekł. dl- 

Galicji i Bskowiny 6 pr. 
losowanie w 16 l t t  .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
1 V. Obligi za 100 zł.
lndemnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dakat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleonder . . . .
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierów 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze . , 

Wiedeń, 9. grudnia 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 et.)
Rent, austr. w banku. 5 pr 

_ ,  w sreb. 6 „
1889 całe losy (w. k. 259 

9  « 1889 */, losu „ 
g~y 1854 po 250 ił. 4 pr 
> k *  1860 „5 0 0 zł. w a .6 .  

1860 ,100  „ „ „
1864 „ 100 „ „ „ 

Listy zast. dom. po 130 5 „ 
Oblig. indem. (100 zł.)

G a l ic y js k ie .....................
Bukowińskie, . . . .  
Inne publiczne poiycz. 
Węgier, poi ko’. t>o 130 zł 

•proc.

plącą; żąda. plącą; żąda

:apoż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
iglo-austr. po 200 zł. 
idenered. au. 200 zł.

Zakł. kr. dla han. i prz 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. eak. n. au st po 500 zł. 
Flanco-austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł.
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bankdlahand.i przem

po 200 z łr...................
GaL zakł. kr. ziem, po 200zl. 
lieaten bank po IGO zł.
Banku nar. austr. po 600zł. 825 — 
Banku po w. aust. po 200 zł 
Unionbank po 143 zł.
V ereiusbank po 100 
/erkchrsb. pt-w. po 140 »1 

91 io  Wied, b a n k i::. po 100 zł

83 60 
77 26 
33 60

02 —

76 50

6150 
113 — 
112 -

26!

Akcje kolei.
Albrechta po 200 z

' po2tX 
skioj

rdynanda półn. po 1000

Frano. Józ. po 200 ______
KoL gal. Kar.Ludw.pe 200 

zł. m. k. . . . . .  ' 
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (cent.) po 200 
AusLpół. zach. po 200 zŁsr. ’ 

„ „ litB . pokOOzł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staataeisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Slidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj’ wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łap.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wseh. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł.

Ford]

1 1 7 -

102 50

Akcje przemysłowe. 
16 50 Budow.Tow.ausL po 200zŁ 
91 ’ , wied „ 100 „

ch pom. „ 100 ,

Tow. kred. miej. 6 pr. i 
Galic. bank hip. 6 pr. t

„ Zak.kr.włość.Gpr. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 800 zł. 5 pr. 
100 zł.......................

AlfSldz.200zŁ5pr. sr. t 
Czeska z.300 zł. 5 pr. g. r 
I tniertrzaóska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. i

„ em. 1862 6 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. c 
,  ,  ó pr. T

Gai. K.L. 300A. o pr. rs. - 
IL em. 5 pr.
ILL em. 1871 3Óc

,  IV. em. a SOOzŁ 5 p
Lw. Czar. Jas. I. em. 184 

300 zł. 6 p r.s r .b r . w.
Lw. Czer. Jas. IL em. 18ł 

300 zł. 5 pr. srebr. w.
Lw. Czer. Jas. IH . em. 1868 

300 zŁ 5 pr. srebr. w. a 
'. Czer. Jas. IV. em. 187. 
300 zł. 6 pr. srobr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a..................

„ e a . 1869 p i SOOzł
6 pr. srebr. w. „

,  „ 1872 p- 300 zl.
5 pr srebr. w. a. 

iisdmiogrodz. fr. 500 p-. 
Papiery loteryjne (set) 
Zak. kr. dla bandlu i prz 
Klary po 49 sł. m. k. . 
ióglevich po 10 zł. -o. a  
Krakowska po 20 zł.
Falfły po 40 „ „ .
rlndolfa po 10 „ „ .

Saba po 10 „ „ .
St. Genois po 40 „ „ .

tanisławuwsk* (poi.; po

131 
14P 50

33 76 Listy zast. (ea 100 zł.)  
Boden cred. allg. óst. 6 pr. s 

„ Bpłac.wS31*tópr. w t 
Gal.Tow.kr. fcem.4 p r.w jc

a ,  5 pr w. a

i 07” ! 
80 60 
7650

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
'rankfurt 106 mark . .

'lauiburg 100 mark. mark 
, ,  uoadyn 10 t t  lU ti. . .
84 75 Paryż l t«  frank. . . .

107 5(2

— (5.) Matkobójca. W dzieluicy Margarethen w 
Wiedniu mieszka farbiarz Karol Hackler wraz z 
57-letnią żoną swoją i synem Rajmundem. Karol 
jest bardzo porządnym człowiekiem i pracuje u 
farbiarza Zaugatta w Josefsdorf, zkąd przyseła za
robek swej żonie, przybywając do niej co niedziela 
i święto w odwiedziny. Szczęście ich mącił tylko 
Rajmund włóczący się ciągle w podejrzanem to
warzystwie, hulaka, kostera, knajpiarz. Od sierpnia 
nie ma on już żadnego zatrudnienia i po tysiąc 
razy żąda u matki pieniędzy. Dnia 2. b. m. przy
szło pomiędzy rodzicami a synem do sprzeczki i 
ekscesów. W  poniedziałek odszedł Karol do robo
ty, matka została z synem, który w noc późno po
wrócił. O 10 rano widziano ją  po raz ostatni. Nie 
dziwne to było, bo była słabowita. Sąsiad ich, 
niejaki Czepankiewicz przyszedł wieczór w ponie
działek i zastał samego Rajmunda. Kiedy wybiła 
11 pytał, gdzie jest matka i otrzymał odpowiedź, 
że wyjechała do Erlay. (?) We wtorek powtórzyło się 
to samo. Czepankiewicza ubudził w nocy okro
pny przeciąg. Rajmund chodził ubrany po pokoju 

oba okna były otwarte. Spać położył się dopiero 
nad ranem. W środę wieczór Czepankiewicz zastał 
pomieszkanie zamknięte, daremnie czekał na powrót 
Rajmunda do północy. Powrócił dopiero we czwar
tek o 10 z rana. Wieczór o 6 widziano go znowu 
wchodzącego do domu, ale bawił tylko kwadrans 

pomieszkaniu. Na drugi dzień wieczorem przy
był Karol z fabryki; pytał o żonę sąsiadów, któ
rzy mu odpowiedzieli, że od jego odejścia jej nie
widziano. Karol miał podejrzenie na syna, zaczął 
przeszukiwać wszystkie kąty pomieszkania i zna
lazł trupa pod łóżkiem. Biedna kobieta miała 
mnóstwo ran po ciele i poderżnięte gardło. Cze
pankiewicz zastał Karola zemdlonego nad trupem 
żony. Posłano po policję, a inni trzeźwili zemdlo 
nego. Kiedy otworzył oczy pierwsze jego słowa 
były : „To Rajmund uczynił!"

Skonstatowano, że morderca otumanił ofiarę 
uderzeniem w tył głowy, a następnie udusił ją  po
stronkiem. Ofiara broniła się, a morderca ściągnął 
tern silniej sznur czyniąc nim wcięcie w szyi. Po 
zamordowaniu odebrał jej zabójca pieniądze w 
mie d w ó c h  g u l d e n ó w  i kilka sukień, które 
iprzedał. Potem spał dwie noce na łóżku, pod któ 

rem leżał trup jego matki. Przepuścił pieniądze 
w szynku, a ostatni grosz użył na bilet do teatru. 
Widząc, że zbrodnię jego odkryto, włóczył się po 
szynkach a następnie sam odddał się w ręce 
sądowi.

Gospodarstwo, przemysł i handei.

płacą| żądr.

wnętrznych, nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Grupy lewicy nie chcą ustąpić od 
swych dawniejszych uchwał. Z tego powodu 
złożenie nowego gabinetu staje się coraz tru
dniejsze.

Mieliśmy słuszność utrzymywać, że nowo
utworzonemu gabinetowi Deligeorgisa, powstałe
mu w skutek odrzucenia przez Izbę ateńską 
wniosku rządowego o dodatku podatkowym na 
uzbrojenia, nie można trwałości rokować. Więk
szość jednego głosu, tak w pierwszem jak i w 
drugiem głosowaniu, była za nadto kruchą pod
stawą, aby na niej można było oprzeć funda
menta nowego rządu. To też gabinet runął na
tychmiast. Rządził krajem zaledwie 48 godzin i 
to dla tego tylko, że w tych 48 godzinach poło
wa przypadała na rzecz niedzieli. Oto co dono
szą z Aten:

Ateny dnia 11. grudnia. Izba oświad
czyła 88 głosami przeciw 59, że program 
gabinetu Deligeorgisa nie odpowiada teraź
niejszym stosunkom, i przeto uchwala rzą
dowi wotum nieufności. Gabinet podał się 
do dymisji.

W Prztgladzte Poltycznym donosimy, ża 
Lerdo de Tejada, legalny prezydent rzeczypo- 
spolitej meksykańskiej, pobity przez Diaza, 
schronił się do Merilli. Dalszy przebieg rewolu
cji opisuje następujący telegram:

Nowy Jork d. 11. grudnia. Depes/.e 
z Metamoros donoszą, że Lerdo de Tejada 
prezydent rzeczypospolitej meksykańskiej, 
złożony z urzędu przez Porfira Diaza, wraz 
z ministrami wzięty został do niewoli przez 
wojska tego ostatniego. Sekretarza jego i 
kilku zwolenników, Diaz kazał natychmiast 
rozstrzelać.

Donoszą z Petersburga, że wydawnictwo 
Ru8»kiego Miru zostało na miesiąc zawieszone 
z powodu artykułu, w którym opisany był rze 
czy wisty a nieskończenie nędzny stan południo
wej armii moskiewskiej. Gołos w ostatnich nu
merach zaczął przemawiać przeciw wojnie; skut
kiem tego inne pisma moskiewskie poczęły do
radzać publiczności, aby nie prenumerowały Go 
łosu, gdyż jest przekupiony przez Turcję.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

We wtorek d. 12. grudnia 1876.

T r u b a d u r
W ielka opera w 4. aktach J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y .

Przez pięć dni bawili w Peszcie ambasado
rowie angielski, moskiewski i niemiecki, i kon

ferowali ciągle ż hr. Andrassym. Teraz dopiero 
zaczyna transpirować, że chodziło o skłonienie 
Anstrji. ażeby wspólnie z Moskwą przystąpiła do 
okupacji ziem tureckich, mianowicie Bułgarji. 
Pod tym warunkiem Anglia ma się zgodzić na 
okupację! Co gabinet wiedeński postanowił, jaką 
dał odpowiedź, dotąd nie jest wiadomem. Domy
ślają się jedynie, że odmówił wspólnej akcji w Buł- 
garji, a zastrzegł sobie prawo zajęcia Bośnii, a 
podobno i Serbii, w razie, gdyby interesa monar
chii tego wymagały. W takim razie gabinet wie
deński trwał by przy dotychczasowej polityce, i 
zachowywałby sobie wolną rękę, nie obowiązując 
się do niczego.

Z Konstantynopola donoszą, że tam przygo
towywał się zamach na rząd, a głównie na Mid- 
hata-baszę. Miano go napaść i zamordować. Ktoś 
jednak miał zdradzić całą rzecz, i spiskowców 
schwytano w chwili, gdy przed pałacem C-zera- 
gańskira już się zbierali dla wykonania czynu. 
Chciano porwać ekssułtana Murada, i wywieźć 
go do Odessy, aby w jego imieniu wichrzyć w 
Turcji. W śledztwie zeznać mieli, iż ich do tego 
podmówił Onon, jeden z urzędników moskiewskiej 
ambasady.

Oto co telegrafują ze Stambułu: 
Konstantynopol d. 11. grudnia. U- 

biegłej środy pojmano w domu Midhata ba
szy dwóch Czarnogórców, którzy mieli za
miar zamordowania Midhata haszy. We wto
rek zaś odkryto spisek, który zamierzał por
wać i uprowadzić do Odessy byłego sułtana 
Murada. Czterech spiskowców aresztowano.

W kwestji organizacji Bułgarji, Bośnii 
i Hercegowiny zdaje się, że porozumienie 
jest możliwe. Ale co do gwarancji, dotąd za
patrywania są odmienne.

Nie wątpiliśmy nigdy, że Anglia w kwestji 
przyszłych reform w słowiańskich prowincjach 
Turcji poczyni dla Moskwy największe ustęp
stwa. Lecz chodzi głównie o żądane gwarancje, 
których używa Moskwa do swych celów zabor
czych. Nikt bowiem nie wątpi, iż co raz Mo 
skwa zajmie, choćby pod najściślejszemi i najso- 
lenniejszemi zastrzeżeniami, tego już nigdy nie 
opuści.

Miałą się już w poniedziałek odbyć pierw
sza konferencja przedwstępna. Nie przyszło je
dnak do niej, bo czekano na rezultat jaki będą 
miały negocjacje z hr. Andrassym w Peszcie w 
sprawie wspólnej z Moskwą okupacji. Teraz 
donoszą:

Konstantynopol d. 11. grudnia. Ju
tro odbędzie się pierwsza przedwstępna kon
ferencja. Znoszenia się między sobą człon
ków konferencji miały mieć pomyślny skutek.

Z Odessy przybywający dzisiaj opowiadają, 
iż tam głośno mówią wyżsi wojskowi o tem, że 
w dzień św. Mikołaja v. s. to jest dnia 17. gru
dnia wojska moskiewskie przekroczą granicę 
muńską w Bessarabii.

Podczas rozpraw budżetowych w Radzie pań
stwa zarzucali centraliści ministerstwu, iż mając 
na pokrycie tegorocznego niedoboru uchwaloną 
rentę złotą, nie uskuteczniło jej emisji na wiosnę, 
w czasach spokojniejszych, lecz pomagało sobie 
zastawami lab zaliczkami wekslowemi, eskonto- 
wanemi do wysokości 24 milionów w banku na
rodowym. Lecz rok ubiega, restancje podatkowe 
większe niż kiedykolwiek, więc w przeddzień 
prawdopodobnej wojny korzystając z pogłosek po
kojowych, lub może ich używszy, wypuścić ma 
rząd emisję renty złotej d. 14. bm.

Hrabia Luna
Leonora
Manriko, Trubadur 
Azucena, cyganka 
Fernando
Ruiz, powiernik Manrłka 
Inez, powiernica Leonory 
Posłaniec Ruiza

Verdi.
Pna Gabbi.
P. Raverta.
Pna Wajcówna. 
P. Koncewicz. 
P. Woj'nowski. 
Pna Zioń.

Zieliński.
Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągi 
tygodnia od 25. listopada do 2. grudnia 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9’60 
do 11’— zl.

Żyto 100 kilogramów od 8’— do 8’50 zl.
Jęczmień 100 kilogr. od 6 50 do 7 50 zł.
Owies 100 klgr. od 6’50 do 7 75 zł.
Hreczka 100 klgr. od 6’50 do 7- -  zł.
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5’— do 

6 25 zł., kukurudza nowa od 4 75 do 5 75 zł.
Proso 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram, 

od 6-40 do 9 '— zł.
Soczewica 100 klgr. od — •— do — ’— zł,
Fasola 100 klgr. od 7’50 do 10-— zł.
Bobik 100 klgr. od 6 75 do 7- -  zł.
Wyka 100 klgr. od 6 — do 6’75 zł.
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 zł. do 

85 zł.
Tymotka 100 klg. od — •—  do — •— zł.
Anyż 100 klgr. od —• — do —•— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od —• — do —
Kminek 100 klgr. od 46-— do 50’— zł.
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 16 -  do 17-25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 15 70 do 16--
Rzepik zimowy 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 14 80 do 15 — zł.
Lnianka 100 klgr. od 10’— do 14-— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 50 do 14 — zł
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9-— do 9 50 zł.
Len 100 klgr. surowy od — •— do —•— zł. 

czesany —•— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150 — do 250-— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —•— zł., 

słomiany od — •— do — — zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — •'— do — •— zł., 

patoka od —•— do — •— zł.
Masło 100 klgr. — zł.
Łój 100 klgr. — — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. —•— zł.
Spirytus gotowy od — do 33 58 zł. 

Poznań 7. grudnia. Pszenica 10 mrk. 20 fn. 
żyto 8 mrk. 50 fn., jęczmień 7 mrk. 80 fen. 
wieś 8 mrk. — fn., groch do gotowania — mrk. 

fu., na paszę — mrk. —  fn., rzepik zimowy 
mrk. —  fn., rzep zimowy — mrk. — &., rze

pik latowy —  mrk. —  fn., rzep latowy — mrk.
— fn., hrzeczka —  mrk. —  fn., kartofle 1 mrk. 
60 fiu., bobu — mrk. — tn., łubin żółty — mrk.
— fn., niebieski —  mrk. — fiu., koniczyna < 
wona — mrk. —  fn., biała — mrk. —  fn., groch

mrk. —  fil., siemię lniane —  mrk. — fn. wy- 
— mrk. —  fen.

Wrocław 6. grudnia. Płacono za pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 30 fn., żół
tą  19 mrk. 20 fn., żyto na 200 tn. po 18 mrk. 30 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. 40 fn. rzepak za 200 f. brutto po —  mrk. 

fn., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejscu
100 Tralles po —  mrk. — fen. na gru

dzień po —  mrk. — fii., groch 18 mrk. 50 fn. 
rzep 32 50, rzepik zimowy 3150, rzepik latowy 
29’75, lnica 26’50, siemię lniane 26’ —.

WTiedeń d. 11. grudnia. (Tel. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ przypędzono 218 wołów z Ga
licji, z innych krajów 1406, razem 1624 sztuk. 
Targ był bardzo ożywiony. Galicyjskie woły pła
cono po 58 i 59 złr. za 100 kilo żywej wagi; 
węgierskie po 56.50 do 61 złr. Pozawierano wie- 

układów o dostawę.
Krzysztofowicz.

Caffe - Stierbock.
50391 W iedeń d. 7. grudnia. Na dzisiejszy targ  

dowieziono cieląt 2523 — 975 zabitych wieprzów

Polowanie na zięciów
Komedj'a w 4 aktach z franc. pp, Labiche i Dela

cour, przełożył Ark. Kleczewski.

KURS GIEŁDY WIEBU.SSKIEJ.
WIEDEŃ 11. gruduia 1876. 

godzina 10. minut 56 przed południem.
Akcje kred.
Unionsbank — 
Kolei Kar. Lud. 200.— 
Franko-austr. — .— 
Losy z r. 1860 — .—
Staatsbahn — .— 
Ostbahn — .—
Rubel papierowy -

Anglo-austr. 
Yereinsbank.
Kolej połud.
Losy tureckie.
Oblig. indem.
Wied. Tramw. 
Napoleondor 10.04'/, 
Usposob. słabe.

79

6425

7926

7725

1925

61 5 
6145
6145 __

1266012675

jednak, że niebardzo powiedzie się ti 
bo w utrzymanie pokoju nikt wierzyć nie może.

Dnia 7. bm, przybył Salisbury do Stambułu 
Zapomniała o tem Politische Correspondenz sko-

Salisburym a Ignatiewem. Zawsze jednak zasłu-

WIEDEŃ 11.. grudnia 1876.
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-aust. — .—. Węgier, kred. 104.75
Anglo-austr. 72.99. Unionsbank 46 75
Kolej Kar. Lud. 200.—. Nordbahn 177.50
Kolej połudn. 78.25. Kolej Alfóld. 92 —
Kolej Elżbiety 136.—. Kolej Lw.-czer. 110.75
Węg. Nordostb. 85.—. Rndolfsbahn 102.—
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Ostban. 28.—
Galic. indemniz. 82.50. Losy z r. 1864 130.25
Franco-H. Bank — .—. Verkebrsbahn 77.—
Losy tureckie 11.75. Baubank-Act.
Kolej państw. 262.— . Bankyereiu 55.—
Wied. Bauyer. — .— . Losy węgier. 68.—
Akcje kredytowe — .—. Marki niemieckie ct. 61.80

noszono, że Turcja żąda dla przeprowadzenia re
form 4 lat czasu, i że Anglia zgadza się na 2 
lata. Teraz ma Salisbnry proponować, ażeby Tur
cji zostawiono rok, albo przynajmnjej półtora ro
ku czasu, po którym terminie zebrałaby się po
nownie konferencja, aby zbadać, czy reformy są 
przeprowadzone szczerze, i dopiero wtedy konfe
rencja by orzekła, czyli potrzeba egzekucyjnego 
przez obce wojska postępowania wobec Turcji.

Politische Correspondenz dodaje, że Moskwa 
nie zgadza się na ten projekt, i trwa przy swem 
żądaniu natychmiastowej egzekucji, czyli oku
pacji.

W czarnogórskim teatrze wojny już demar- 
kacja jest przeprowadzoną nareszcie.

liaguza d. 11. grudnia. Wypracowa
nie demarkacyjne już rządy zatwierdziły. 
Muktar basza otr^m ał rozkaz, najściślejsze- 
szego przestrzegania linii demarkacyjnej.

W „Przeglądzie politycznym" zaznaczamy 
pogłoskę, którą wczoraj kolportowano, że na na
radzie ministerjalnej, odbytej w sobotę w Londy
nie postanowiono o trzy tygodnie wcześniej niż 
zwykle zwołać parlament. Tymczasem don 
nam teraz :

Londyn d. 11. grudnia. Na naradzie 
ministerjalnej, odbytej w sobotę, postano
wiono zwołać parlament angielski na dzień 
8. lutego.

Że rząd angielski uważa za właściwe nie- 
tylko nie przyspieszyć, ale przeciwnie odroczyć 
zwykły termin zwoływania parlamentu, nikt się 
temu dziwić nie może. W chwilach tak gorą
cych jak obecna, trudno mieć za złe rządowi, że 
chce mieć ręce wolne i pragnie usunąć się z pod 
kontroli wigów.

Z Paryża otrzymujemy wiadomość potwier
dzającą przewidywania nasze wypowiedziane w 
„Przeglądzie politycznym." Jednakże z następ
nego telegramu, potwierdzającego niedzielne do
niesienie Ajencji Havasa, okazuje się, że rze
czywiście musiał marszałek robić pewne propo
zycje Simonowi. Donoszą bowiem:

Paryż d. 11. grudnia. Rokowania z 
Jules Simonem o objęcie teki spraw we

Rosyjski rubel papierowy 1 .52 ',/.
Usposobienie; wzmocioae.

Berlin, 9. grudnia. Rnss. Banknoten 246.50. Cre
dit. Act. 219.50. Lombarden 127.— . Galizier 80.50 
Staatsbahn — . RnmUnier 9.10. Oesterr.-Bank- 
noteD 161.30. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie o minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (poeiąg nr. !i); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d ch od zą  z c  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowyj; o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszany)

DO CZERN1ÓWICE: o godzinie 6minnt 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mieszany ! ; o godz. 12 min. 31 z południa (po
ciąg mięszany).

DO 8TANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg) nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

ISJ a d e s ł a n e .  
a g  a  z. y  n  H e n r y k a  M u l le r a  róg ulicy 
Halickiej l. 6’. poleca się jako najtańszy i naj
większy SKŁAD ZABAWEK dla dziatek kai- 
Idego wieku, szczególnie teraz powszechnie w ży-

wprowadzone zabawki pomysłu Fióbla.

Dr. Ludwik W olski
adwokat nadworny i sądowy

otworzył kancelaiję
w e W iedniu, Sehottenbastei, 5.

pr.sr.br


• Nakładem  księgarni

K A R O L A  W IL D A
l we Lwowie ul Halicka 1.21.
|  wyszły

„A n p om iarach "  kadryle A. Gło- 
> gowskiego op. 1 — 70 ct.

. P a m ię c i A. lir. F redry" po-
1 lones F. Tymolskiego op. 150 60 c.

3 3 ^  Tańce karnawałowe

NA ŚWIĘTA,
W i e l k i  z a p a s  gustownych a t a n i c n i

B o m b o n ie r e k  p a r y sk ic h .
W największym wyborze CUKRY

do ubierania drzewek. 
WSZELKIE PIECZYWA, | 

| to r ty  i  c u k ry  d e se rto w e . i
Własnego wyrobu

s s a n u u  - r i iH i i i i in i i  *  w y B 0 R N E  P I E R N I K I
jakotcż 4531 3 ?

'$ w „w  l w ó w  K I  i M  K W O K  Y
W  W «b 5Kh b C~ i  po cenach umiarkowanych.

|  d la  p r o w i n c j i ’ |
J ’ 2 kilo
$ POMADEK z najlepszymi sma- |J

CUKIERNIA
ulica Hetmańska N r. 6.

■ w e  L w o w ie .

Folwark

TEGOROCZNA 
Mustarda krciuska

poleca handel
KAROLA BAŁŁABANA

4131 w e L w o w ie . 10—?

Xn G w iazdkę!

. Z / V .

■ Z

VI GHI lZOkĘ

[f; kami zł. 1.50. .
1  10 gatunków KARMELKÓW $
1  90 ct. Si
V CZEKOLADEK Masona 2 zł. »l
I  OWOCE w konserwie 2 zł. f  TTTX K . ^ - r r r r s  F I
I  Ozdobne CUKRY na drzewka f  YV I0TZ DOW £ L  ,  1
ji od 1.50 do 4 zł. |
J. poleca I  pow. Zaleszczycki , mila od Tłu-
¥  | a a - i i  mstego, 330 morgów ornej ziemi v

Jan Muller, |  jednym kawałku, jest, zaraz lub 
f  od wiosny do w y d z ie r ż a w ie n ia .
|  Bliższa wiadomość u wł&ści 
* cielą w U u p l i s k a c h ,  poczta 

tamże. 4510 3 3

S a  G w ia zd k ę!

<=BS
-

dla  m łod zieży  p ic i obojga.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n ie j s z y c h  k s i ę g a r 

n i a c h  lw o w s k ic h .
F akłud  księgarni F. Hosick w W arszawie.

S E R IA  L IL IO W A
wybór wzorowych autorów angielskich dla młodzieży,

TŁÓMACZENIA ZOFII GRABOWSKIEJ.
C en a  k a ż d e g o  to m u : Tom 1, 2, 3 kartonowany.

Tom 4 i 5 ty  (• oznaczone) w ozdobnej oprawie w niebieskie ang. płótno z boga- 
temi złutemi i czarnemi wyciskami 6 zip. 20 gr., b r o sz u r o w a n e  na sposób 

angielski fi złp.
Każdy tom sprzedaje się osobno 

Dotąd wyszły następujące tomy:
* S ia l i  m ę ż c z y z n ! ,  przez panią Alcott.
* K r u e s t  U t o ń .  „Leniwy < !iłopiec“, przez P. Eloart.

,Co K a s i a  r o b i ła  ?  Powieść dla młodocianego wieku, przez Lud. 
Coolidge

M a łe  k o b i e t k i .  Powieść dla dziewcząt, przez p. Wbilney. 
D o b r e  ż o n y .  Powieść dla młodzieży, przez autorkę „Małych 

kobietek."
Księgarnia powyższa podjęła się dalszego prowadzenia wzorowej tej kollek 

eji dla młodzieży, a ogłoszone tu nowo dwa tomy (* oznaczone) dorównywają, po
przednim pod względem treści i tendencji, odróżniają sie zaś prześliczną nowa 
gustowną oprawą. ‘ 4501 2 -  8

POKARM dla dzieci,
dla wzmocnienia dzieci s ła b y c h  
i d e l ik a tn y c h  p ie r s i ,  żołąd
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE 
produkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nier w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikoiascha. 8857 3 - 12

G ospodarskie

M A S Ł O
świeże do herbaty 75 ct. 
i do potraw . 6 6  ct.
4-167 poleca handel 5-10

Karola Balia bana.

cukiernik.

Podziękowanie.

Nowe praktyczne 
w ynalazk i!

R e w o lw e r ®̂ r“ ^k?. Le‘f»“ £ ‘f ;
■autkiem bezpiecznym wraz z futerałem i 
nabojami 7m m wielki. 4.50, 5 50 d. 6 zł. 
9h» m, t2m m 7. 9 do 12 zł.

Strzelba do strzelania kołkiem
ykoatnia odtyloowy sztuka 5. 
Strzelby Lefaucbeua dwurórnc

A ii t o n i Soł k o w s k i w II ”yso wicach
p o c z ta  k o ś c is k a .

Ma on gaszesyt uwiadomić wszy.-tkich kupców i PT. Publiczność, 
ż« <!!a większej dogodm-ś ii odbiorców urządził g łó w n y  s k ła d  sw eg o  1 
B u lio n u  przy u l ic y  S y k s tu s k ie j  Ar. 8 . pod lirmą

2M T . Koeacer iexvi<?z 
w e  L W O W I E .

mówienia z prowincji uskutecznia ta  firma jak najrychlei franko 
saliczką. 4499 3—3

o m o c o

Niniejszem składem W. Pnau Med
Di R o m u a ld o w i D s llm a je u r o w i
podziękowanie za to, żo s częśliwie ope
racją przy połogu mej żony na dnin 25. 
sierpnia li. r. wykonał. 4M2 1—3

Nie jestem w stanie lepiej odwdzię
czyć się za tak niesłychanie zręczne wy
konanie tej operacji, przez którą jedynie 
moja żona i dziecko uratowane zostały.

Przyjm wiec zacny i cicigoday Panie 
za to Bóg zapłać.

Przemyśl, 26. listopada 1876.
T eo fil W ójc ick i,

Rynek dom Tygra.

\  DYWANY an gielsk ie,
> chodniki i kapy gobelinowe,
1 ja k o te i: 4553 1 - 3

S
'p łó tn a . sto łow ą  b ieliznę, 

firanki itd. 
w  w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca magazyn

J. Drexlera i Synów
P plac K apitulny Nr. 2. we Lwowie. '

NOWY WYNALAZEK.

parfik IX O R A  breonie
PAFFUMEEYA 1XORA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło . . .  a I’I X O 1 U
Essenc a dla chustek a 1’I X O R I
Woda toaletowa a l ’I X O R A
Pomada . . .  a l’I X O B A
Olejek . . .  a 1 T X O B A
Puder ryżowy . a P 1 X O R A
Kosmetyk a l’I X « R A
37*, Boulecard dc Strasbourg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
3863 aptece P. Mikoiascha. 2—2

F d T s - . . . .
2». PSs‘ '3o"dZ\. zł. z gwarancja.

Telegrafy pokojow e,
niebie ..mego, ..tuka 75 et.

Pasta do zapuszczania podłogi
#0 et.

P o z y t y w k i ,
PAPIERKI do kadzenia,

E ter na odm rożenie, “‘ddoiaĆK

A n g ie lsk a  m ik s tu r a  do f . i

— -I CEBULKI na porost włosów.

I Br. SieradzkiI specjalista do chorób 
dzieci,

I mieszka ul. Karola Ludwika
|  w domu Wgo Barącza N r. 21.

I  Ordynuje od god. 2—4 po południu.

Handel korzenny 
i restauracja,

pod korzystnemi warunkami ka
żdego czasu do sprzedania z po
wodu nabycia gdzieindziej real 
ności i przeniesienia się. 450" 2 3

F. Dem biński w P ik n ie .

W A D o S w
Dra J a c k s o n

w  P a r y ż u .
Od dawna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 3855 6 -2 4

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i  Redyka; w Czer
niowcach w apt. J. Golichowskirgo.

S z a c k y
w yrób  p arysk i

bardzo t legancko toczono z jednej sztuki 
drzewa bukszpanowego. Cena za 1 g ' 

tu r zł. 1.30, 2.20, 8 do 10 zł.
S z a c h o w n ic e , d o m in a , m ły n e k  
a r c a b n ic e , m a r k i , s z to n y  i  

ta c k i  p r e fe r a n so w e .  
C y g a r n łc e  z prawdziwego bursztynu 
i pianki morskiej, c y b u ch y  i prawdzi

we faj k i  tureckie oraz 

w szelk ie  w yroby tokarskie, 
poleca MAGAZYN pod firmą :

A. N A D W O D Z K I
4530 rynek Nr. 27 we Lwowie. , 3 - 4

Przestroga
p r z e d  f a ł s z o w a n i e m !

Prze* 36 lat wypróbowane 
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e  
c. k. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp,

»e Wiedniu, Bognergasse 2.
Do plombowania

d z iu r a w y c h  z ę b ó w
iesz ekuteczniejszego i lepszego

środka nad p lo m b ę  d o  zębów  
k. nadworii. dentysty J. Ci. 1'oppn  
Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.; 

plombę tę  każda osoba z zupełną ła
twością i bez bólu może sobie włożyć 
r próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
ię ze szczątkami zęba, zapobiega dai- 
temu jego psucia się i ból uśmjerza.
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J  G. POPPA
. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach k»- 
—:~a winny i niedopuszcza do tworze- 

się nowego; umacnia ehwieiące się 
zęby ; rzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich

już po krótszem użyciu.
P O P P A

aromatyczna P A S T A  na zęby. 
Uznana od wielu la t za najpewniej

szy środek p r e z e r w a ty  w iiy  od 
bólu zębów i doskonały środek do pie
lęgnowania i utrzymywania w zdrowiu 
u st  i  z ę b ó w . Cena za sztukę 35 c. 

P O P P A
anaterynowa pasta do zębów 

Preparat ten utrzymuje świeżość i
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej biaiej bar
wy do psucia się takowych niedopusz 
cza i dziąsła wzmacnia. 4043 50—52

Mały flakon 1 zł. 22 ct.
Dr. J. G. POPPA

r o ś łiu n y  p ro sz e k  d o  zębów .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codziennem jego użycia nietyiko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We L w ow ie : apteka pp. Millinga, P 

Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ruekera, 
Jakóba Pipesa i bandl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego, Kaliksta Kri 
nowskiego. W K rakow ie: pp. 
recki, J . Jabn, L. Feintueh, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do
brzy nieckiego, jakotei we wszystkich 
apteaach, handlach perfum i galant. 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

pL ^jń^L ^ozy^ńzw ef^^yro^kow '

PakU^^OT Hy^Odyb^nU '.kalkował

Politura na meble, / . '‘w-eTmieu0™;
te wozy.lki. apr.ęty p-kojowe w dwór

Nowy elektryezny aparat do go-

w s k ła d z ie  n o w y ch  w y n a la z 
k ó w  w e W ie d n iu ,

Praterstrasse 16.

Nie do uwierzenia
ale przecież p r a w d z i w e !

Ct. 7- f/zeoi:. ' 
zŁ 1.30

z ł. 5  eżn-l“U»"rk

a.jlep

u  z e g a rm is trz a  we W ie d n iu
Praterstrasse 16.

4397 2

Znakomite powodzenie.

P rzestroga

lak r» równy 
•tabmajaie 
•ostały bei a
oość , aby w — ------ - --- --------.
porat na woj koszt poeita al przy 
wyaleaieaio* uprtadajarefo, przeei 
ma ładownie wyitapie.

W.zy.tkie woje anaterynowe npa. 
tę sama formę i ozdobę, a to flaazeci
i S t 5 3 S Ł s r a a a K K 5 t
kita do plosnbswania, prosa ka do

jest 48 8 30 - 7 8

Mączka ryżowa
przygotow ani^ z B izm u tem  , 

dis tego to działs szczęśliwie na skórę
niedeairzeikona prztytsiuje do 

c iu ła  usdaje

cerze świeżość naturalna.

O H .  FAY
M aoasyn Perfum w  Paryżu

9, na oiiey de la P a li .  9.
Dostać można w magazynach galanter 

ipp. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o .  L e  
on  K e i a t u e h a ,  Ł  B a y e r a  i L e 
o n a ,  w składzie K. M ik o l a s . - h a  we 
iLwowie, w Czerniowcach w aptece T. 
G o l i c h o w s k ie g o .

t Ł

Zatwardzenia
zapobiega się i  lecty przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich! 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wi.-l 
kiem powodzeniem, ponieważ składają sit; 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek

preparat* przeciw Mszawuiia zapoceci 

aajikIi*HaUndjo
Wszystkie aaateryaowe aparata dla p»- 
izyek względów wyaełaa także aam za
mienia Ltzzerzy podawać bada ad ezaa< 
zasa pablieaaej wiadowożei. '

Dr. J .  G . P o p p , 
aadworay dentysta. WienBagnergaeiei

Metody użycii
polskim "języku. W Paryżu p. Behaut,
St. Qoentin 24. Wymagać należy aby 
pigulai Cauvaina znajdowały się w pude 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce 
dowal się napis Caucain. "t“'n 

W Paryżu p. B t’
Dostać można 

p. K . IfiŁkoluMciia, 
aptekach pp. i. Trauczyńakiegi 
dyka; w P o z n a n iu  w apt. < 
wieża; w B r o d a c h  w apt. pp. M. K u B ak !^ ,  jakotei 
i Franzosa. - - -  -

ce znaj 
8 7—? 
nN .25

Sugar Pea,
zwane grochem cudownym

(n ie g d y ś  P o c z ta .)
Od dawnyeh lat wypróbowany środek le
czniczy na k a s z e l ,  c h r y p k ę  i  c ie r 
p ie n ia  p łu c . Cena pudełka" 5 0

Ceny staników 
C enturcT

t- _ , -■ f , i u v .  -. cu» [iiranz . .  ... j  przystanie miary
», w a .r a  Ko w ie w £j0 nBbycia za pośrednictwem V. l l e r ,  papierowych: 1. w. 
czyńskiego i \ \ . Lc- diica-ka , Annoucen - E ipedition . we i grzbieta podramń 
L L ‘ P „n ń ^ n U a k ! j I ‘e 5, “ c1“  ’ • T « ł , , f a ‘ P’ ^biei, 3cia7bjęk.śc

f l l - 3 wszystkich aptekach.

S K U B  i pracowitt FUTER,
z n a n y  z ta n io ś c i  i n a j le p sz y c h  to w a ró w

St. JaeŁei I F. fflroriftshi,
przy ulicy Sobieskiego I. 7.

(dawniej Nowa) vis-a vis handlu p. Jlirgensa.) 4482 3—3 
Mamy zaszczyt d- nieść P. T. Publiczności, iż zaopatrzyliśmy n a sz  

s k ła d  na sezon zimowy w liczny i najlepszej jakości wybór fu te r  
do podróży i wycbodu i codziennego ubrania, tak męzkich jak i damskich, 
kaftanów rstrahanow ych , zarękaw ków , kołu ierzy  i wszelkich w za
kres kuśnierstwa wchodzących przedmiotów. Przyjmują każd zamówie
nia miejscowe jakoteź z prowincji za nadesłaniem dokładnej m iary; usku
teczniamy takowe w najkrótszym czasie i po cenach bardzo um ia rko 
wanych. — Składając ibecuem dzięki P. T. Szanownej Publiczności za do
tychczasowe zaufanie, i olecamy się i na przyszłość Jej wysokim i łaska
wym względom, zapewniając, iż naszetu usilnem staraniem będzie, surnlen- 
nem i punk tua luem  w ykona ieni poleconych nam robót, jakoteż goto
wych przedmiotów, zadowolnić wszelkie życzenia i wymogi Szanownej Pu
bliczności 1 zasłużyć  na najlepsze uznanie dla naszego składu i wyrobów.

l  Logen und Lose uinsonst!
Prannmerations-Einladung.

Mit A c u j a h r  IS T y  erscheinen :

po 6, 8, 10 do 12 zł 
Przy zamówieniach litow ych uprasza 
przysłanie miary w czterech tasiemkach i 

wskazać ma objętość piersi 
lionami wzięta, 2 objętości- 

. 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
i miejsca podramionanii do kibicL Miarę 
’teży brać po mkui 8146 26

jj Tylko za 50 c l  * "» 3 ’ 1000 dukatów wzlocie.
, u i,ra n«tęp’" .rw yirM «T l000'V 201)’ 200 , ^ 1 0 0 ?kft,Ów“w “zlocie’*‘i^Wy- 
grane po lÓO z ł.  w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym ni, W iednia  
Z głów ną wygraną 200.000 z i. i wiele ianych przedmiotów sitaki i wari«żei»w;eh razem

3 0 0 6  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  z ł .  39 ;i ż—ij

Pri5 /.granicnyrh^.mówirni.ch Jpra.z. eię a łaskawe przralauie eenj "lwu traar. a 
załączeniem M centów aa pr./ałan.a łoza . swego czasu kat, ciągmema Irauke.

l i h  W ym iany  c .  L o p r i .  w ic t le o sk ic g #  ban ku  k a n i llś w e g t ,  d aw n ie j J o b . C . S o tb e u , G raben  1 3 .
Lasów Se taj taterji p> 50 ct. nabyć można takie a Vr. Scbubnta i Syna we Lwowie.

O Ł A Y N

I

Srotl. k len Inndzo prztjfinm go sma 
skulkit-m przez najznakomitszych Icka 
KASZLE, KOKI l sZ, SŁU-lOSCt G AI! 
jak również KAAAl.l t IIYAOW EGO i 
aplelc^rzti, 7. o t  de Marclte-St.-lloiui 
czyńskiego i Itcdyka ; we Lwowie, v 
w składach maleryalów apln znycli pf

• Lr w ant ml :0 lał z pomjśmym 
•arjżłi. le. zj MEŻYT, GRYPY,
. A I ARY, Z tl-AI.E.ME PIERŚ',
ZA — W Turyiii, u fi. lilayn, -  
.l ikowi.-, w aptekach pp. Tran- ~ ,

p. Mikuła c-. ; w Warszawie, 
i Mrozowskiego

an jedeni Sonii- und F eiertage Mittags.
Mit Keuartigen Illustrationen und belletristiarhe Bailige.

Abonnement 5 Gulden Jialbjahrig.
H e r a u s g e b e r : E m m e r l c h  E n g e l .

Ueberzeugt, da^s in gegenwartiger Zeit ein neues pu- 
blicistisebes Unteruehmen, selbst weun dasselbe einem B(?diiif- 
nisse ent-spricht und w ie  immer gediegen end gehaltvoll ist., 
nur dann auf rasche VerbreituDg und sieheren Eifolg rechnen 
kann, wenn dasselbe dem Publicum nnerwartete Vortkeile bie- 
tet, bat sich der Herausgeber entsehlossen, naeh dem Mu-ter 
angeseheuer und weitverbreiteter auslandischer Zeitscbriften, 
an die Abonnenten der „ P u b li ci s t is e h  en B l a t t e r “ gra- 
tiss, ausser 300 Losen der k. k. VI. Staats-Lottcrie, fol- 
gende ausserge« ohnliche, nambafce Pramien zu yertbeilen: 

Priiniien fiir Abonenten in Wien (und Umgebung):
2  P a r q i i c t - S i i z c  f i i r  d i e  k .  k .  H o f - O p e r .
2  l ‘ a  q u e t  S i t z e  i i i r  d a s  k .  k .  l l o f  B i i i  g l h e a i c r .
1 I ,o g e  1 . R a u g e s  i i i r  d a s  W ie n e r  M ta d t -T lie a te r .
1 l . o g e  1. R a n g e is  i i i r  d a s  k .  k .  p r iv .  C a r l - T h e a t e r .
1 Ł o g e  1 . R a n g ę ,  i f t r  d a s  k .  k .  p r iv .  T h e a t e r  a n  

d e r  W ie n .
Ferner: 1 C red it-Ł o s.
1 g a n z e s  1 8 6 4 e r  S t a a t s - I ,o s .
1 H o u a n  H a u ip f s c h if lT a h r t s -L o s .
1 W ie n e r  ( o m m  n a l - L o s .
1 g a.Mzew U n g a r i s c h e s  P r a i n i e n -  3 » u .

Sammlliche Logen uad Paiąuetsitze giltig fur dreissig 
Vor0telluugen in den Monaten Februar, Marz und April. (Bei 
der k. k. Hof-Oper erstreekt. sich die Giltigkeit selbst auf ita- 
lienisehe Vorstelluugen.)

P rain ien  fiir Abonnenten in der Provinz  
(und im A uslande):

1 C r e d i t - L o s .
1 g a u z e s  l S 6 4 e r  H ta a ts -L o s .
1 h a l b e s  l S 6 4 e r  $ t a a t s - L o s .
1 F i i u f t e i  lSG O er S taa tz-L oM .
1 g a n z e ,  In gariM ch eM  P r a w ie n - L o s .  
i  H o n a n -D a in p f s c h i f ł l t t ł i r lM - L o s  
1 W ie n e r  C o n in iu n a l - L o s .
I S a lz b u r g e r  P r a m i e u - L o ,
1 I n n s b r n  k e r  L o s .
1 F t in f t e l  1 8 3 9 e r  S ia a i s - L o s .
A lle  jene p. t. Abonnenten, welche an der NertheUung vor- 

benannter, ungewóhnlich werthooller Pramien zur participiren g
wunschen, belieben ihre Abonnements- Scheine jedenfalls noch im
laufenden Monate December zu  losen.

D er Vertheilungsmodus der P ram ien w ird den p. t. Abon- 
nenten im  L au fc  des Monatcs Jd n n er 1877 bekannt gegeben. so
baki die Feststellung der Abonnentenzahl die tifferm assiye A n
gabc der Details gestattet.

D ie Yertheilung der Pram ien selbst findet unbedingt an- 
fangs Februar 1877 s ta t t  u n d  crhalten  jene  p. t. Abonnenten, auf 
welche cine Prdmie entfdllt, dieselbe in js H uus zugestellt.

D ie Abonnents-Nummern der Pranumerations-Scheine (nicht
die Fiamen) jener p. t. Abonnenten, welche eine Prdmie erhalten
werden sohwol in  den „Publicistischen B ldttern ais auch in  den |
Tagesblattern rerbffentlicht. 4557 1—4

W ir ersuchen daher urn sorgfaltige Aufbewahrung der
Abonnements - Scheine.

Abonnements werden entgegen genommen bei der Admi- 
nistration der G a ze ta  la r o d o t r a  uad bei der unterfertigteo 
Administraticn in Wien, gegen Etnsandang des halbjahrigeu 
Pi&numerations betrages. Die Abonnements-Scheine werden so
da nn den Abonnenten franco zugesendet.

D ie  A d m in iz tra t io n  
der

„Publicistischen B łattcr4*
1., Deutschmeisterplatz N r. 4. 

(Schottenring 21).

8 3 “  W ielka  w y s ta w a
p o d a ru n k ó w  n a

„ G W I A Z D K Ę 44 

w BAZARZE FRIEDMANNA
z Wiednia, Praterstrasse 26.

w e  L W O W I E ,  R y n e k  3 2 .
tylko w dawnym lokalu c. k. głównej trafiki.

Wielki wybór zabawek dla dzieci
od 5 ct. począwszy, do cen najwyższych.

W ielki w ybór przedm iotów stosow nych  
na podarunki d ia panów i pań

od 50 centów do 40 zł.

W skutek opóźnionej pory

K a t  W  y  p r z ę d ą  ż-see
TOWARÓW ZIMOWYCH 

Całe g a rn itu ry :
1 kaftanik wełniany )
1 spodnie wełniane ) razem 3 sztuki 1 zł. 40 ct.
1 szkarpetki „ )
Kaftaniki jedwabne po 1 zł, 30 ct.

P rzez wszystkie znakomitości lekarskie polecone : 
Jedwabne kaftaniki zdrowia po 2 zł.

P rz y  w ię k sz y c h  z a k u p n a c h  s to so w n y  ra b a t
a mianowicie :

przy zaknpnie za 5 zł. 10‘/« ’
„ „ „ 1 0  zł. 150/#

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  Hue Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULE3.
Dogodny i łatwy środek do u ś p ie n ia  nawet wtenczas kiedy opium nie 

skutkuje. Dzieciom można tfo przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajumiej dohrsma trawieniu.

tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nio posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu.

S ir o p  C h o r a łu  (1 gramm Hydrate Je Chloral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.) 3854 5 22

Dostać można w e L w o w ie  w aptece p. Mikoiascha; w  K r a k o w ie  w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego.

Ik

N iezaw odne w y g ra n e !
L o s  b r a n s z w ic k i z w y c ią g n ię tą  s e r ją  z ł .  1 25 , pól 1 >su 65 zł.,

ćwierć losu 35 zł., dziesiąta część 14 zł., dwudziesta z t  Ciągnienie 31. grudnia. 
Ogół wygranych czyni S c.000 mark państw, w zlocie.

P r o m e sy  n »  Iowy k r e d y to w e  4 z ł .  5 0  c . i stempel, p r o m e sy  
; n a  lo sy  m ia s ta  W ie d n ia  z i .  5S-5O i stempel, razem 7 zl c. Główne wy- 
I grane 400.000 zl Ciągnienie 2. stycznia 1877.

Z a lic z k i n a  p a p iery  p a ń stw o w e  i  lo sy , 
k u p o n y  s ty c z n io w e  b ę d ę  Już te r a z  w y p ła c a n e .  
W ie d e ń s k ie  lo sy  m ie j s k ie !  których najniższa wygrana wynosi

ISO zł., a podnosi się do 200 zl., sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedyneso 
za spłatą w 19 ratach po 6 zł . w razie wcześniejszego odbioru losu, co się każdego 
czasu dopuszcza, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 3 ?

NyitraitfcComp, Wien, Karutnerstrasse 16/18 (eisernes Haus).

U  \viu< t o m  ien ie !
Na zbliżające się

Sóia Bożego Narodzenia i Nowy Rok,
U iijok az.U aza , n a jn o w sz a  a zarazem n a jta ń sz a  niespodzianka:

z fotografii obraz olejny.
Za na.i-łmiwn fotograrii ( fo r m a tu  w iz y to w e j  k a r ty  i 2  z ł .  

lub k a b in e to a e g o  i  3  z ł .)  otrzyma się w ośmiu dniach f r a n k u

PORTRET OLEJNY
n a  p łó tn ie  m is t e r n ie  w y k o n a n y . 3984 3 12
Sociótó fntncaise de Photominature I. Himmelpfortgasse 6, 1. Stock. W ien.

Wydawcy i właściciele: J . Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny red ak t »r Jan  Dobrzański. Z drukam i „Gazety Narodowej* pod zarządem A Skw la
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